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Szanowni Państwo!

Po raz pierwszy „Nasza Politechnika” jest drukowana przez Sekcję Poligrafii Politechniki Krakowskiej. Dotychczas korzystaliśmy z usług firm zewnętrznych, wyłanianych w drodze przetargu. 13 marca tego roku wygasła umowa z Firmą „GREG" w Gliwicach, której Politechnika Krakowska w wyniku przeprowadzonego przetargu zleciła druk sześciu ostatnich numerów czasopisma. Zgodnie z obowiązującą na uczelni procedurą przetarg na usługi poligraficzne można ogłaszać dopiero wtedy, gdy Sekcja Poligrafii PK odmówi wykonania usługi.

Sekcja Poligrafii PK przedstawiła ofertę, która uzyskała wstępną akceptację Kolegium Redakcyjnego „Naszej Politechniki”. Zalety sytuacji, w której druk czasopisma jest realizowany przez jednostkę uczelnianą, to przede wszystkim: wykorzystanie możliwości pracowników zatrudnionych na naszej uczelni, uproszczona procedura formalna, a także oszczędności finansowe.

Najbliższe numery „Naszej Politechniki” zostaną poddane Państwa ocenie. Uwagi proszę przekazywać drogą elektroniczną pod adresem redakcji. W przypadku negatywnych opinii na temat jakości druku rozważymy możliwość powierzenia tego zadania firmie zewnętrznej, wyłonionej w przetargu.




Lidia Ponanta, dyrektor administracyjny PK



Finanse Politechniki — stan, sanacja i pomyślna przyszłość
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W pierwszym numerze „Naszej Politechniki" z 2007 r. Kanclerz naszej Uczelni, inż. Lucjan Tabaka naszkicował sytuację, rolę i zadania kanclerza na uczelni publicznej, z dość generalnymi odniesieniami do Politechniki Krakowskiej1. Mając na uwadze trudności i wyzwania, przed którymi stają uczelnie, takie jak:

	
♦    wzrost liczby studiujących — w skali kraju do 2 min, na PK spadek do 15 574;


	
♦    wdrażanie zasad Procesu Bolońskiego i Strategii Lizbońskiej;


	
♦    nie pokrywające kosztów funkcjonowania finansowanie z Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego;


	
♦    zapowiedziane zmiany w zasadach finansowania szkolnictwa wyższego i nauki, przygotowywane przez ministerstwo2;


	
♦    konkurencja w ramach UE w zakresie kształcenia wyższego;


	
♦    a także zagrożenie niżem demograficznym w naszym kraju



i idąc śladem pierwszej publikacji, redakcja „Naszej Politechniki” zwróciła się do Kanclerza z prośbą o bliższe przedstawienie problemów i dokonań pierwszego roku Jego pracy na stanowisku, a także zamierzeń na przyszłość. Wypowiedź tę, będącą sumą odpowiedzi na stawiane pytania i poruszane kwestie, można syntetycznie ująć w poniższych stwierdzeniach:

Bilans finansowy roku 2006 został zamknięty saldem dodatnim, w wysokości 4,5 min zt bez amortyzacji. Jest to najlepszy wynik finansowy w ostatnich 10 latach. Wynik ten nie uwzględnia przychodu ze sprzedaży nieruchomości w Czyżynach, ale ponieważ są to przychody jednorazowe, nie należy ich uwzględniać przy omawianiu długofalowego procesu sanacji finansów Uczelni. Oczywiście, na poprawę sytuacji finansowej naszej uczelni mają wpływ działania wszystkich jednostek organizacyjnych.

Należy na wstępie zaznaczyć, że rola kanclerza, w myśl ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym” z lipca 2005 r, nie jest precyzyjnie określona. W krajach zachodnich i w większości szkól prywatnych w Polsce kanclerz odpowiada za gospodarkę mieniem i finansami całej uczelni. Na polskich uczelniach publicznych kompetencje kanclerza są ograniczone i szczegółowo określane w regulaminie organizacyjnym. Dlatego działania sanacyjne i modernizacyjne podjęte na Politechnice Krakowskiej mają istotne ograniczenie. konieczność znalezienia się w grupie uniwersytetów, w przypadku naszej Uczelni, w grupie uniwersytetów technicznych. Warunkiem jest posiadanie uprawnień do doktoryzowania w minimum 12 dyscyplinach naukowych, w co najmniej 8 z zakresu nauk technicznych. Posiadamy uprawnienia do doktoryzowania w 9 dyscyplinach, w tym w 8 z zakresu nauk technicznych3.


Naprawa finansów sprowadza się do ograniczenia (zracjonalizowania) wydatków i zwiększenia przychodów. Działania podjęte w roku ubiegłym skupiły się na redukcji kosztów. Jest to tym ważniejsze, że marnotrawienie środków podważa na rynku wiarygodność gospodarczą każdej instytucji.

Na Politechnice Krakowskiej zdecydowaną większość wydatków stanowią place wraz z pochodnymi — 79,35 proc, budżetu. Drugą ważną pozycją są koszty eksploatacji— 11,43 proc.

Działania sanacyjne zostały ukierunkowane głównie na redukcję kosztów eksploatacji i funkcjonowania jako realizacja tzw. rezerw prostych. Rezerwy proste występują również w organizacji pracy administracji, dlatego weryfikuje się i upraszcza procedury, eliminuje procedury zbędne, dublowanie czynności oraz prace zlecane do wykonania, które wchodzą w zakres obowiązków kadry administracyjnej, a także wdraża się systemy jakości. Działania te pozwalają na optymalizację zatrudnienia. Nie stosuje się na Politechnice Krakowskiej zwalniania pracowników, tylko korzysta z odejść „naturalnych”, a więc przechodzenia na emeryturę. Zmiany te łączy się z modyfikacją struktury organizacyjnej. Mają też miejsce przesunięcia pracowników na inne stanowiska pracy. Polityka kadrowa budzi najwięcej emocji, dlatego też będą przedstawiane informacje na temat koniecznych zmian, aby m. in. uniknąć spekulacji i stresów.

Analizując sytuację administracji na Politechnice Krakowskiej, można stwierdzić, że istnieje jeszcze wiele rezerw prostych, które można wykorzystać w najbliższym czasie.

Przeglądnięto i podjęto działania w sprawie poprawy nieprofesjonalnych zapisów, błędów i niedopatrzeń w zakresie umów dzierżawnych nieruchomości i wynajmu wolnych powierzchni użytkowych oraz sprzedaży.

W zakresie środków pozyskiwanych z dotacji Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego istnieje



Podejmowano też działania w zakresie pozyskania dodatkowych środków na inwestycje, w wyniku których pod koniec roku PK otrzymała z MNiSW 2,4 min zł na modernizację budynku stołówki.

Dla Uczelni bardzo ważne są przychody niezależne od tzw. „dotacji” ministerstwa. Sytuacja gospodarcza nie sprzyja współpracy z przemysłem, ale nie trzeba ustawać w działaniach w tym kierunku, mając na uwadze sukcesy struktur badawczych w USA, bazujących głównie na współpracy z gospodarką.

W gestii kanclerza nie znajduje się bezpośrednio zarządzanie wydziałami. Są one finansowo niezależne i kierowane przez dziekanów. Uwagi dotyczące zarządzania nimi mogą mieć formę jedynie delikatnych sugestii. Tu też obowiązuje podstawowa zasada: redukcja wydatków i zwiększenie przychodów.

Na stan i rozwój Uczelni, w naszej sytuacji, bardzo ważny wpływ wywiera sukces dydaktyczny, a więc duża liczba studentów. Jest to jeden z wiodących czynników w algorytmie przydziału funduszy przez Ministerstwo. Stąd konieczność atrakcyjności studiów na poszczególnych wydziałach, w tym tworzenia nowych kierunków i specjalności, w dostosowaniu do potrzeb rynku pracy. Istotny jest też dla wydziałów, w miarę możliwości, kontakt i współpraca z gospodarką.

Jest rzeczą oczywistą, że stan finansów Uczelni w warunkach gospodarki rynkowej to czynnik wiodący dla sukcesu i powodzenia. Polska w znaczący sposób wychodzi z kryzysu gospodarczego. Na rynku brakuje


coraz większej liczby wykształconych, doświadczonych i przedsiębiorczych specjalistów z dziedzin technicznych, co skutkuje wzrostem oferowanego im uposażenia. Również swobodny przeptyw kadry w ramach Unii Europejskiej, przy różnicy poziomów życia na Zachodzie i u nas, wiąże się z drenażem mózgów. Zapewne już niedtugo Politechnika Krakowska doświadczy problemów związanych z od-ptywem kadry — mtodych, przedsiębiorczych i wykształconych pracowników i zjawiskiem tzw. selekcji negatywnej, gdyż rozwój naukowy i kariera na uczelni będą miały coraz mocniejszą konkurencję w ofercie rynku pracy. I w tej kwestii redakcja „Naszej Politechniki” zamierza postawić wiele pytań kierownictwu naszej Uczelni.

Maciej Ztowodzki Elżbieta Barowa




Nauka ,




szkolnictwo




wyższe



Projekty badawcze własne i promotorskie — KONKURS XXX


	
Tytuł projektu i rodzaj
	
Kierownik projektu
	
Instytut
	
Data rozpoczęcia i zakończenia




Wydział Architektury


	
„Problemy rewitalizacji terenów w otoczeniu dworców i przystanków kolejowych” — promotorski
	
dr hab. inż. arch. Zbigniew Zuziak
	
A-5
	
03.04.2006

2007


	
„Walory krajobrazowe w miejscowych planach zagospodarowania przestrzennego”
	
prof. dr hab. inż. arch. Aleksander Bóhm
	
A-8
	
05.05.2006

04.05.2008




Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej


	
„Badania nad usuwaniem magnezu z koncentratów cynku i utylizacją produktów ubocznych”
	
dr hab. inż. Andrzej Jarosiński
	
C-1
	
16.02.2006

30.05.2009


	
„Badania nad syntezą nienasyconych poliestrów w polu mikrofalowym” — promotorski
	
dr hab. inż. Dariusz Bogdat
	
C-4
	
11.04.2006

10.04.2007


	
„Badania nad syntezą nowych kompozytów epoksydowych dla optyki nieliniowej i holografii" — promotorski
	
prof. zw. dr hab. inż. Jan Pieiichowski
	
C-4
	
02.06.2006

01.12.2007


	
„Wykorzystanie modyfikowanych polifosfazenów oraz żywic epoksydowych w dziedzinie optyki nieliniowej”
	
dr Jacek Nizioł (AGH, Wydz. Fiz. i Informatyki Stosowanej)
	
C-4
	
29.06.2006

28.06.2009




Wydział Inżynierii Środowiska


	
„Zmiany aktywności metanogennej osadu ściekowego pod wpływem procesu dezintegracji ultradźwiękowej”
	
dr inż. Małgorzata Cimochowicz-Rybicka
	
Ś-3
	
29.05.2006

28.05.2009


	
„Badanie negatywnych skutków przerywania koagulacji wody i metody przeciwdziałania im"
	
dr inż. Jarosław Bajer
	
Ś-3
	
29.05.2006

28.11.2008




Wydział Mechaniczny


	
„Opis płynięcia plastycznego, przemian fazowych i ewolucji uszkodzeń w temperaturach kriogenicznych oraz zastosowania konstrukcyjne”
	
dr hab. inż. Błażej Skoczeń
	
M-1
	
13.06.2006

12.06.2009


	
„Wytwarzanie spiekanych stali fosforowo-molibdenowych o podwyższonych właściwościach plastycznych"
	
prof. dr hab. inż. Jan Kazior
	
M-2
	
13.06.2006

12.06.2009


	
„Modelowanie procesów trybologicznych współpracy pasów z kotami rozrządu silnika spalinowego”
	
dr inż.

Andrzej Pakuła
	
M-4
	
05.05.2006

04.05.2009


	
„Dobór parametrów pracy silnika Zl z obiegiem Atkinsona w hybrydowym układzie napędowym” — promotorski
	
prof. zw. dr hab. inż. Bronisław Sendyka
	
M-4
	
25.05.2006

24.05.2008


	
„Studium wpływu ciśnienia, prędkości i rodzaju strugi gazów na przebieg procesów spalania” — habilitacyjny
	
doc. dr inż. Antoni Jankowski (Inst. Lotnictwa - Warszawa)
	
M-4
	
13.07.2006

12.01.2008


	
„Skuteczność mokrego odpylania w warunkach całkowitej recyrkulacji cieczy”
	
dr hab.inż. Janusz Krawczyk
	
M-5
	
29.05 2006

28.11.2008


	
„Ocena skuteczności wprowadzania innowacji technicznych w przedsiębiorstwach przemysłu maszynowego” — promotorski
	
prof. dr hab. inż. Józef Gawlik
	
M-6
	
08.06.2006

07.06.2007


	
„Korekcja oddziaływań termicznych we współrzędnościowych maszynach pomiarowych" — promotorski
	
dr hab. inż. Jerzy Stadek
	
M-6
	
13.06.2006

12.06.2007


	
„Opracowanie metody poprawy efektywności wytwarzania przedmiotów wykonywanych z materiałów trudnoobrabialnych”
	
dr hab. inż. Wojciech Zębala
	
M-6
	
19.04.2006

18.04.2008




Pozostałe jednostki


	
„Radykalność humanistyczna w pedagogice a psychoanalityczne konteksty w sporze o kompetencje wychowawcze”
	
mgr Klaudia Węc
	
CPP
	
13.06.2006

12.06.2007


	
„Nowa metoda zespalania jelit z zastosowaniem oryginalnego własnego staplera"
	
dr nauk med.

Romuald Dropa (Szp. Specjalist. im. St. Żeromskiego w Krakowie, Oddz. Chirurgii Ogólnej i Naczyń)
	
CSiOSJ
	
16.02.2006

05.05.2008




Projekty badawcze własne i promotorskie — KONKURS XXXI

Wydział Architektury


	
„Jakość środowiska mieszkaniowego w strefach centralnych wybranych miast województwa podkarpackiego” — promotorski
	
dr hab. inż. arch. prof. PK Grażyna Schneider--Skalska
	
A-3
	
13.09.2006

12.03.2008


	
„Metody pozyskiwania energii słonecznej i ich wpływ na architekturę ze szczególnym uwzględnieniem transparentnych systemów izolacji termicznej budynków” — promotorski
	
prof. dr hab. inż. arch. Wacław Celadyn
	
A-4
	
22.09.2006

21.09.2008


	
„Motyw formy architektonicznej w malarstwie na przestrzeni dziejów nowożytnej sztuki europejskiej, analiza porównawcza w oparciu o wybrane przykłady dzieł architektury i malarstwa, z uwzględnieniem prac malarskich autorki opracowania"
	
dr hab. inż. arch. mai. Iwona Zuziak
	
A-7
	
13.10.2006

12.10.2009


	
„Podmiejskie rezydencje dworsko-ogrodowe w kształtowaniu krajobrazu mikroregionu Rowu Krzeszowickiego (woj. małopolskie); przeszłość, teraźniejszość i przyszłość” — promotorski
	
prof. dr hab. inż. arch. Anna Mitkowska
	
A-8
	
22.09.2006

21.09.2008




Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej


	
„Morfologia powierzchni i optyczne badania powłok ochronnych na wybranych stopach metali” — promotorski
	
prof. dr hab. Jan Cisowski
	
F-1
	
02.11.2006

01.11.2008


	
„Teoria Galois równań różniczkowych cząstkowych”
	
dr hab. Zbigniew Hajto
	
F-2
	
20.09.2006

19.09.2009




Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej


	
„Otrzymywanie powłok NiAI na żarowytrzymatych stopach Y-TiAl oraz badania ich żaroodporności”
	
dr inż.

Adam Stawiarski
	
C-1
	
09.10.2006

08.10.2009


	
„Wpływ warunków napowietrzania na proces biodegradacji aerobowej ścieków fenolowych w reaktorach barbotażowych”
	
dr hab. inż. Robert Grzywacz
	
C-3
	
06.10.2006

05.10.2009


	
„Wpływ kwasów Bronsteda w zależności od typu i mocy na elektrochemiczną redukcję tlenu w rozpuszczalnikach niewodnych” — promotorski
	
prof. dr hab. Andrzej Stokłosa
	
C-5
	
26.10.2006

25.10.2007




Wydział Inżynierii Lądowej


	
„Analiza pracy słupów żelbetowych z betonu wysokowartościowego w temperaturze pożarowej” — promotorski
	
dr hab. inż. prof. PK Zbigniew Janowski
	
L-1
	
02.10.2006

01.06.2009




Wydział Inżynierii Środowiska


	
„Metoda optymalnej lokalizacji rezerw awaryjnych w systemie dystrybucji wody” — promotorski
	
dr hab. inż. prof. PK Krzysztof Knapik
	
Ś-3
	
05.10.2006

04.04.2008


	
„Klimatyzacja pomieszczeń z akumulacją energii w elementach struktury budynku zmodyfikowanych materiałami zmieniającymi stan skupienia" — promotorski
	
dr hab. inż. prof. PK Jacek Schnotale
	
Ś-5
	
04.10.2006

03.11.2007




Wydział Mechaniczny


	
„Wpływ cykli cieplnych spawania na strukturę i właściwości strefy wpływu ciepła złączy spawanych ze spiekanych materiałów konstrukcyjnych" — promotorski
	
dr hab. inż. prof. PK Wojciech Wojciechowski
	
M-2
	
08.11.2006

07.05.2008


	
„Optymalizacja parametrów podatności, tłumienia i tarcia wielowaha-czowego mechanizmu prowadzenia kół ze względu na skuteczność tłumienia drgań kół i nadwozia samochodu" — promotorski
	
prof. dr hab. inż. Józef Knapczyk
	
M-4
	
08.11.2006

06.11.2008


	
„Wpływ tworzenia uwarstwionego ładunku wg modelu Spray Guided w doładowanym silniku o zapłonie iskrowym na jego osiągi i emisję toksycznych składników spalin" — promotorski
	
prof. dr hab. inż. Bronisław Sendyka
	
M-4
	
11.10.2006

10.04.2008


	
„Zintegrowany system projektowania procesów i sterowania produkcją”
	
prof. dr hab. inż. Jerzy Cyklis
	
M-6
	
12.09.2006

11.01.2009
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Projekty rozwojowe — KONKURSY I i II


	
„Wysokoczęstotliwościowe zespoły zasilające plazmowych, energooszczędnych źródeł światła”
	
prof. dr hab. inż. Tadeusz Sobczyk
	
E-2
	
20.10.2006

19.08.2008


	
„Cyfrowe sterowniki hybrydowe do lamp fluorescencyjnych"
	
dr inż.

Sławomir Kordowiak
	
E-3
	
2007


	
„Mechatroniczny system korekcji i wydłużania kończyn"
	
mgr inż. Zenon Woźny
	
C-1
	
31.07.2006 01.2009


	
„Modelowe rozwiązanie gospodarki odpadami mięsnymi z wykorzystaniem czystszych technologii"
	
prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski
	
C-1
	
10.08.2006

09.08.2009


	
„Opracowanie technologii wytwarzania nanokompozytów poli(chlorek winylu)/montmorylonit o obniżonej palności”
	
prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski
	
C-4
	
2007


	
„Identyfikacja i prognozowanie zakresu oddziaływań środowiskowych ruchu pojazdów na przejściach dróg przez małe miejscowości"
	
prof. dr hab. inż. Marian Tracz
	
L-2
	
2007


	
„Monitorowanie zjawisk przeplywowo-cieplnych zachodzących w parowniku kotła energetycznego z naturalną cyrkulacją”
	
dr inż.

Sławomir Grądziel
	
M-5
	
2007 11.02.2010


	
„System metrologicznego nadzoru nad dokładnością maszyn pomiarowych robotów i obrabiarek z wykorzystaniem wzorców i interferometrycznych laserowych systemów śledzących jako podstawa wzrostu jakości produkcji przemysłu maszynowego"
	
dr hab. inż. prof. PK Jerzy Stadek
	
M-6
	
11.10.2006

10.04.2009


	
„Rozwój konstrukcji polskich pras PxP do zagęszczenia proszków i przetwórstwa spieków oraz technologii wyrobów z nowych materiałów formowanych w silnym polu magnetycznym lub w podwyższonej temperaturze"
	
dr inż.

Ryszard Moszumański
	
CSiOSJ
	
17.07.2006

16.04.2008




Opracował Jan Kurek

Ku nowoczesnej i proinnowacyjnej nauce — inicjatywa utworzenia Narodowego Centrum Badań i Rozwoju

W zakresie badań naukowych, ich wdrożeń i wktadu naszych jednostek naukowych w innowacyjność gospodarki sytuacja w Polsce jest niezadowalająca. Standardy i poziom w tym względzie, w ramach globalnej konkurencji nadmiarowego rynku, wyznaczają USA, Japonia i kraje zachodnie Unii Europejskiej, ale i coraz bardziej kraje Azji: Chiny, Korea Południowa i Indie, które intensywnie i skutecznie inwestują w naukę, nowoczesność i innowacyjność swoich firm.

Strategia Lizbońska, stawiająca sobie za cel uczynienie gospodarki wspólnoty krajów Unii Europejskiej do roku 2010 pierwszą gospodarką świata, zakłada osiągnięcie w nakładach na naukę nie mniej niż 3 proc. PKB, z czego 2 proc, ma pochodzić z budżetów poszczególnych państw, a 1 proc, z wktadu przedsiębiorstw. W Unii aktualnie przoduje w tym względzie Finlandia, gdzie już osiągnięto poziom 3,51 proc. PKB przeznaczonego na tzw. badania i rozwój. Polska zdecydowanie nie ma się czym pochwalić. W roku 2006 przeznaczyliśmy na ten cel zaledwie 0,6 proc. PKB, a optymistyczny wariant zakłada, że w roku 2010 uda się osiągnąć 1,5 proc, i to głównie dzięki środkom uzyskanym z funduszy strukturalnych Unii Europejskiej (Program Operacyjny „Innowacyjna Gospodarka", Program Operacyjny „Kapitał Ludzki” i regionalne programy operacyjne). Wyróżnia nas niepokojąco zdecydowanie niedostateczne zainteresowanie podmiotów gospodarczych inwestowaniem w naukę i czerpaniem z dorobku badawczego.


Sytuacja ta jest najlepszym uzasadnieniem konieczności pośpiesznych reform w zakresie polskiej nauki. Reforma przygotowywana przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego ma objąć: - szkolnictwo wyższe — przez konsolidację uczelni, popieranie jednostek silnych, prężnych i nastawionych prorozwojowo, na drodze kategoryzacji i akredytacji, a także rozwój nowych kierunków i specjalności w zakresie strategicznym dla gospodarki;

	
-zmianę systemu finansowania nauki i badań przez budżet państwa;


	
- działania zmierzające do zintensyfikowania relacji i współpracy pomiędzy biznesem i przedsiębiorstwami produkcyjnymi a jednostkami naukowo-badawczymi.



Pierwsze zdecydowane działanie w tym względzie przedstawiło ministerstwo na konferencji prasowej zorganizowanej 28 lutego br. w Warszawie, w budynku Wydziału



Biologii Uniwersytetu Warszawskiego, na terenie Centrum Zaawansowanych Technologii, w kampusie „Ochota”. Jest nim skierowanie do Parlamentu projektu ustawy o Narodowym Centrum Badań i Rozwoju. Ministerstwo przywiązuje dużą wagę do powołania NCBR, stąd w konferencji wzięli udziat i projekt wraz z uzasadnieniem przedstawiali: minister prof. Michat Seweryński, podsekretarz stanu w ministerstwie prof. Krzysztof Jan Kurzy-dtowski oraz sekretarz stanu prof. Stefan Jurga.

Podtrzymano wcześniejsze deklaracje, że nauka jest jednym z priorytetów obecnego rządu. Zakłada się i realizuje wzrost nakładów na naukę i badania bezpośrednio z budżetu państwa (w tym roku o 300 min zł), ale przede wszystkim z unijnych funduszy strukturalnych, w zatwierdzonej wysokości 4,23 mld euro w latach 2007 - 2013. Ocenia się, że około 60 tys. osób zajmuje się w Polsce nauką i badaniami. Z analiz porównawczych i w dostosowaniu do wkładu, jaki nauka powinna wnosić w rozwój gospodarki, wynika, że liczba ta jest zbyt mata. Stąd deklaracje zwiększenia potencjału osobowego, głównie poprzez trzeci etap kształcenia wyższego, w ramach Procesu Bolońskiego — studia doktoranckie.

Głównym zadaniem Narodowego Centrum Badań i Rozwoju, pomyślanego jako autonomiczna agencja, będzie kontraktowanie i komercjalizowanie wyników badań naukowych. Idea powołania Centrum wynika z analizy doświadczeń innych krajów, w których od dawna działają tego typu wyspecjalizowane agencje rządowe. Ich zadaniem jest realizacja polityki państwa wobec nauki, poczynając od organizacji badań wokół strategicznych celów, na wdrożeniach kończąc. W naszych realiach odczuwalny jest brak takiej instytucji. A jest on tym bardziej dotkliwy, że większość jednostek badawczo-rozwojowych oraz instytutów PAN powstała i ukształtowała się przed półwieczem w zupełnie innych realiach gospodarczych. Rola Centrum ma też polegać na integracji rozproszonego środowiska naukowego w dużych programach badawczych. Ponadto dla rozwoju nowoczesnej i zorientowanej na potrzeby gospodarki struktury badań ważne jest „odpolitycznienie” nauki. Zadaniem ministerstwa ma być określanie reguł, priorytetów i nadzorowanie realizacji zadań. Stąd zamiar powołania Narodowego Centrum Badań i Rozwoju, które będzie posiadało dużą autonomię.

Jako kolejny krok w realizacji wizji nowoczesnej nauki ministerstwo przygotowuje powołanie Agencji Badań Poznawczych. Ma to być jednostka działająca na zasadach podobnych do Centrum, ale stworzona do prowadzenia badań nie związanych z gospodarką i nie mających celów wdrożeniowych, a więc badań podstawowych, własnych i teoretycznych. Chodzi o utrzymanie szerokiego spektrum naukowego, ważnego dla poziomu kultury kraju, a także respektowanie indywidualnych zainteresowań uczonych, zgodnie z wolnością akademicką. Nie ukrywa się jednak, że do dyspozycji będą środki znacznie skromniejsze, jak ujął to minister Seweryński — „na podtrzymanie pary w kotłach”, gdy główny nurt rozwojowy będzie kierowany do badaczy przez Centrum.

Obydwie agencje mają być w dużym stopniu niezależne, z gremiami decyzyjnymi pochodzącymi z wyborów dokonanych przez środowisko naukowe. O ile Agencja Badań Poznawczych będzie działała na podobnych zasadach jak zlikwidowany w roku 2005 KBN, o tyle Narodowe Centrum Badań i Rozwoju będzie ogłaszało konkursy na wykonanie zadań badawczych, będzie oceniało i wybierało wykonawców, nadzorowało realizację zadań i zajmowało się tzw. „zagospodarowywaniem osiągniętych wyników”.

Za powołaniem Narodowego Centrum Badań i Rozwoju przemawia też realna groźba kłopotów z absorpcją przez sektor badawczy poważnych środków z funduszy unijnych oraz rosnących nakładów z budżetu państwa. Wyliczenia mówią o możliwości „przerobienia” przez jednego zatrudnionego w sektorze badawczym do 30 tys. złotych rocznie. Tymczasem w placówkach realizujących strategiczne zadania z takich dziedzin jak biotechnologia i energetyka już wkrótce wystąpi konieczność spożytkowania znacznie większych kwot. Na ich wysokość będzie z pewnością mieć wpływ również coraz większe zainteresowanie badaniami podmiotów gospodarczych. Ich


kojarzenie z placówkami naukowo--badawczymi będzie jednym z zadań Centrum. Doświadczenia najwyżej rozwiniętych krajów są jednoznaczne — im wcześniej przedsiębiorstwa włączają się do procesu badawczego, tym lepiej dla końcowego rezultatu i to nie tylko w wymiarze finansowym. Budżet Centrum będzie wynikał z kwot przeznaczonych na poszczególne programy. Szacuje się, że będzie to na początku około 200 min złotych, ale wartość ta ma systematycznie rosnąć. Ministerstwo uwolnione od funkcji administracyjnych i organizatorskich zajmie się wyłącznie polityką naukową.

Prowadzone przez Centrum programy badawcze zostaną określone w Krajowym Programie Ramowym Badań i Rozwoju jako merytorycznie istotne, prorozwojowe dla kraju (energia, biotechnologia oraz nowe materiały i techniki wytwórcze). Będą one wynikały z przyjętych przez ministerstwo kierunków rozwoju naszej nauki, z nadrzędnym celem wspierania innowacyjności naszej gospodarki. Będzie zatem miało miejsce skupianie i rozbudowa potencjału osobowego, wyposażeniowego i finansów w wybranych, wiodących tematach, strategicznych dla kraju. Zakłada się też, że Centrum ma brać udziat w badawczych przedsięwzięciach międzynarodowych oraz w budowaniu tzw. „europejskiej przestrzeni badań i innowacji”. Ponieważ chodzi o wspieranie gospodarki i włączanie jej we współfinansowanie badań, myśli się o wprowadzeniu, w porozumieniu z Ministerstwem Finansów, zachęt podatkowych we wdrażaniu uzyskanych wyników, a przy ocenie wniosków o finansowanie będą faworyzowane inicjatywy wspólne jednostek badawczych i podmiotów gospodarczych.

Projekt ustawy o Centrum jest już w Sejmie i został skierowany do specjalnej komisji „Solidarne Państwo”, co powinno pozwolić na sprawne jej uchwalenie. Powstania samej agencji ministerstwo oczekuje na przełomie 2007/2008 r1.

Przy okazji poruszono też kwestię tzw. kształcenia zamawianego.




1 Z projektem ustawy o Narodowym Centrum Badań i Rozwoju oraz z oficjalnym uzasadnieniem można się zapoznać na stronach internetowych Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego — www.nauka.gov
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Wynikać ono będzie z potrzeb rynku. Chodzi o kierunki i specjalności kształcenia, które nie są realizowane lub w których występują braki w liczbie absolwentów aktualnie potrzebnych gospodarce. Będzie to dotyczyło przykładowo: techniki, podstawowych nauk ścisłych i języków obcych. Na prowadzenie takich studiów i takich programów nauczania będą rozpisywane konkursy dla uczelni i wydziałów.

Jeśli Politechnika Krakowska zamierza uzyskać znaczące środki finansowe z budżetu państwa, w tym i z funduszy strukturalnych Unii Europejskiej, którymi budżet państwa zawiaduje, będzie musiala to robić za pośrednictwem Narodowego Centrum Badań i Rozwoju, gdyż środki przyznawane na badania własne i działalność statutową pozostaną zamrożone na obecnym, symbolicznym poziomie. Również środki przyznawane na dotychczasowe granty — promotorskie i własne, które w zamierzeniach ministerstwa będą w gestii Agencji Badań Poznawczych, będą niewielkie. Istotne jest, by profil badawczy jednostek uczelni był orientowany na tematy, które zostaną uznane za strategiczne i będą ujęte w Krajowym Programie Ramowym Badań i Rozwoju.

Nie bez kozery konferencja prasowa poświęcona podjęciu pierwszego kroku w reformowaniu nauki polskiej została zorganizowana w Kampusie „Ochota” i była połączona ze zwiedzaniem niektórych, dysponujących najnowszą aparaturą badawczą laboratoriów. Kampus „Ochota” to największa koncentracja jednostek badawczych w kraju i jak się głosi, „zalążek nowoczesnej nauki polskiej”. Obecnie studiuje tu 20 tys. studentów, 1 tys. doktorantów, a w Kampusie pracuje 3 tys. pracowników naukowych. Jest to miejsce skutecznej integracji różnych instytucji naukowych. I tak znajdują się tu: -z Uniwersytetu Warszawskiego — Wydziały Biologii, Chemii, Fizyki, Geologii, Matematyki, Informatyki i Mechaniki, Środowiskowe Laboratorium Ciężkich Jonów, Interdyscyplinarne Centrum Modelowania Matematycznego i Komputerowego;

	
- z Akademii Medycznej — Wydziały Farmacji, Lekarski, Nauki o Zdrowiu oraz Oddział Fizjoterapii i Szpital Kliniczny;


	
-z ramienia PAN — Instytuty Biologii Doświadczalnej, Biochemii i Biofizyki,


Medycyny Doświadczalnej i Klinicznej, Biocybernetyki i Inżynierii Biomedycznej oraz właśnie wznoszone — Instytut Podstawowych Problemów Techniki i Centrum Badań Ekologicznych;

	
-    Międzynarodowy Instytut Biologii Molekularnej i Komórkowej;


	
-    Centrum Zaawansowanych Technologii w zakresie Biotechnologii, Informatyki Stosowanej i Medycyny.



O wymiernej celowości skupiania jednostek badawczych o zbliżonych profilach stanowi skuteczność pozyskiwania znacznych środków unijnych i krajowych na badania i rozwój, czego pierwsze efekty w zakresie nowoczesnej, na światowym poziomie aparatury oraz remontów i dostosowania do dobrych standardów pomieszczeń i budynków są już widoczne. Imponujące są też zamierzenia inwestycyjne w zakresie obiektów i wyposażenia, co pozwala mniemać, że gdy zostaną zrealizowane, obraz nauki, w wiodących dla kampusu dyscyplinach, będzie nie do poznania i że młodzi naukowcy nie będą musieli opuszczać kraju, by żyć na przyzwoitym poziomie.

Maciej Ztowodzki





POSIEDZENIE SENATU PK

	
19 stycznia 2007 r.



Senat PK podjął uchwały w sprawie:

	
	
♦    wszczęcia postępowania o nadanie prof. Gunterowi Woźnemu tytułu doctora honoris causa Politechniki Krakowskiej;


	
♦    powierzenia Wydziałowi Mechanicznemu prowadzenia przewodu o nadanie prof. G. Woźnemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
♦    powołania recenzenta dorobku prof. Herberta Osanny w związku z toczącym się postępowaniem o nadanie mu tytułu doctora honoris causa Politechniki Świętokrzyskiej;


	
♦    zatwierdzenia studenckiej ankiety oceny nauczycieli akademickich;


	
♦    zmiany uchwały nr 44/d/06/2006 z 26 czerwca 2006 r. dotyczącej rodzaju zajęć dydaktycznych, liczebności grup studenckich, zasad obliczania godzin dydaktycznych, stawek za godziny ponadwymiarowe na studiach stacjonarnych oraz stawek za godziny wykonane na studiach niestacjonarnych i doktoranckich w roku akademickim 2006 - 2007;


	
♦    akceptacji podziału przyjętego w planie rzeczowo-finansowym na rok 2006 zadania remontowego dotyczącego budynku 10-36 i wyodrębnienia zadania inwestycyjnego „Przebudowa budynku 10-36 związana ze zmianą sposobu użytkowania pomieszczeń”;


	
♦    powołania do składu senackich komisji dyscyplinarnych dla studentów przedstawicieli Samorządu Studentów PK, do Senackiej Komisji


Dyscyplinarnej dla Studentów — Barbary Kluż (WA), Marcina Gą-siorka (WIEiK), Marty Żakowskiej (WM), Katarzyny Stawinogi (WFMilS); do Senackiej Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów — Joanny Wojas (WA), Ewy Kosiewicz (WM), Łukasza Sójki (WIEiK), Michała Polaka (WIL); ♦ przeznaczenia dodatkowych środków na zwiększenie wynagrodzeń ponad stawki określone w rozporządzeniu, o którym mowa w art.

151 ust. 8 „Ustawy z 27 lipca 2005 r. Prawo o szkolnictwie wyższym” (DzU nr 164, poz. 1365 z póź. zm.), ze środków pochodzących z innych źródeł niż określone w art. 94 ust. 1 wymienionej ustawy; uchwała dotyczy sytuacji, w których jednostka organizacyjna PK posiada na ten cel środki pozyskane ze źródeł zewnętrznych.







POSIEDZENIE SENATU PK

16 marca 2007 r.

Senat PK przyjął uchwaty w sprawie:

	
	
♦    powołania prof. Michata Dyląga na promotora wniosku o nadanie prof.





	
G. Woźnemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
♦    powotania Politechniki Łódzkiej i Politechniki Warszawskiej na ośrodki opiniujące wniosek o nadanie prof. G. Woźnemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
♦    przyjęcia opracowanej przez prof. Józefa Gawlika opinii na temat wniosku o nadanie prof. H. Osannie tytułu doctora honoris causa Politechniki Świętokrzyskiej i poparcia wniosku Politechniki Świętokrzyskiej o nadanie wyróżnienia;


	
♦    zmiany w „Regulaminie pobierania opłat za zajęcia dydaktyczne”, przyjętego uchwałą Senatu 23 czerwca 2006 r.;


	
♦    zmiany uchwaty Senatu PK dotyczącej rozliczania udziału prac objętych prawem autorskim w ramach wynagrodzenia zasadniczego pracowników PK, przyjętej przez Senat 10 marca 2000 r.;


	
♦    zatwierdzenia zbiorczego sprawozdania finansowego PK za 2006 r.;


	
♦    przyjęcia założeń do planu rzeczowo-finansowego na rok 2007;


	
♦    nadania sali nr 301 na WIL imienia Profesora Bronisława Kopycińskiego;


	
♦    przyjęcia planu zamówień na roboty inwestycyjne budowlane i projektowe PK na rok 2007;


	
♦    zmiany w składzie Senackiej Komisji ds. Dydaktyki — włączenie studenta Michata Putowskiego (WM);


	
♦    przyjęcia „Regulaminu Biblioteki PK”.





Opracowała Teresa Marszalik

Zarządzenia:

Nr 2 z 22 stycznia 2007 r. zmieniające zarządzenie w sprawie rodzaju zajęć dydaktycznych, liczebności grup studenckich, wymiaru zajęć dydaktycznych, zasad obliczania godzin dydaktycznych, stawek za godziny ponadwymiarowe na studiach stacjonarnych oraz stawek za godziny wykonywane na studiach niestacjonarnych i doktoranckich w roku akademickim 2006/2007.

Nr 3 z 5 lutego 2007 r. w sprawie ustalania okoliczności i przyczyn wypadków mających związek z pracą na Politechnice Krakowskiej.

Nr 4 z 7 lutego 2007 r. w sprawie likwidacji Dziatu Projektów Strukturalnych.

Nr 5 z 20 lutego 2007 r. zmieniające „Zarządzenie nr 4 Rektora PK z 10 lutego 2005 r. w sprawie wprowadzenia na Politechnice Krakowskie regulaminu


egzaminu z języka obcego”.

Nr 6 z 28 lutego 2007 r. w sprawie wykonywania prawomocnych orzeczeń dyscyplinarnych dotyczących studentów.

Nr 7 z 28 lutego 2007 r. w sprawie likwidacji Zespołu ds. Kontroli i Analiz.

Nr 8 z 12 marca 2007 r. w sprawie udzielania pierwszej pomocy na Politechnice Krakowskiej.

Nr 9 z 16 marca 2007 r. zmieniające „Zarządzenie w sprawie ustalenia wysokości opłat pobieranych przez Politechnikę Krakowską za wydanie oryginałów i duplikatów: legitymacji studenckiej, indeksu, dyplomu ukończenia studiów, dodatkowego odpisu dyplomu w tłumaczeniu na język obcy oraz dokumentu stwierdzającego ukończenie studiów podyplomowych”.

Pisma okólne:

Nr 3 z 25 stycznia 2007 r. w sprawie zmian organizacyjnych na Wydziałach: Architektury, Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej oraz Mechanicznym.

Nr 4 z 19 lutego 2007 r. w sprawie składu osobowego Zakładowej Komisji Świadczeń Socjalnych.

Nr 5 z 28 lutego 2007 r. w sprawie zmiany w składzie Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej.

Opracowała Elżbieta Chludek
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Posiedzenie Rady Partnerów CZT AKCENT Małopolska.

Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Główne tematy:

	
1.    Krótka prezentacja krakowskiego środowiska akademickiego.


	
2.    Współdziałanie szkól wyższych z władzami samorządowymi miasta i regionu oraz wojewodą w zakresie pozyskiwania środków europejskich.


	
3.    Krakowski Biuletyn Informacyjny — określenie ostatecznej formuły z uwzględnieniem możliwości technicznych i oczekiwań uczelni.



Międzynarodowy system zarządzania jakością wg norm ISO 9000 — inauguracja studiów podyplomowych organizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Wręczenie świadectw ukończenia studiów podyplomowych z zakresu zarządzania bezpieczeństwem

i higieną pracy, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Posiedzeniu nadzwyczajnego zgromadzenia wspólników spółki Krakowski Park Technologiczny.

Otwarcie nowej galerii „A” Wydziału Architektury. Wernisaż wystawy „Laureaci Międzynarodowego Triennale Grafiki w Krakowie”.
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26 - 28 IV



Nadzwyczajne posiedzenie Kolegium Rektorów Szkól Wyższych Krakowa — spotkanie z sekretarzem stanu w MNiSW prof. Stefanem Jurgą.

Wizyta delegacji PK na Narodowym Uniwersytecie Technicznym w Chmielnickim (Ukraina) w celu omówienia warunków dalszej współpracy pomiędzy obiema uczelniami. Senat NUT nadal rektorowi PK prof. J. Gawlikowi tytuł doctora honoris causa.

Ogólnopolskie Seminarium Szkoleniowe „Przewóz drogowy materiałów wybuchowych i promieniotwórczych, paliw, gazów. Plan ochrony — 2 lata doświadczeń” organizowane przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Otwarcie wystawy malarstwa Joanny Marii Skatbami pt. ANIMALIA, zorganizowanej w Galerii PK „Kotłownia”.

Spotkanie integracyjne studentów obcokrajowców, zorganizowane przez Radę Osiedla Domów Studenckich i Uczelnianą Radę Samorządu Studentów PK.

Uroczystość nadania prof. Janowi Harasymowiczowi tytułu doctora honoris causa Uniwersytetu Techno-logiczno-Przyrodniczego w Bydgoszczy.

Gospodarowanie odpadami i substancjami niebezpiecznymi — inauguracja studiów podyplomowych zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości.

Politechnika Krakowska złożyła wniosek o przyznanie rozszerzonej Karty Erasmus na lata 2007 - 2013, która umożliwi studentom roczny lub semestralny wyjazd na uczelnię zagraniczną, praktykę w przedsiębiorstwie zagranicznym, a nauczycielom akademickim — wyjazdy w celu prowadzenia zajęć dydaktycznych. Na szkolenia będą mogli wyjeżdżać pracownicy dydaktyczni i administracyjni.

Wizyta gości z Ukrainy, w ramach umowy bilateralnej, w celu nawiązania współpracy z Wydziałem Architektury i Wydziałem Inżynierii Środowiska.

Wręczenie świadectw ukończenia studiów podyplomowych z zakresu doradztwa zawodowego zorganizowanych przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

Wizyta prof. Waleriana Nikolajewicza Bliniczewa, honorowego profesora PK.

Otwarte posiedzenie Konwentu Seniorów PK; wykład prof. Józefa Gawlika pt. „Inżynieria odwrotna”.

Uroczystość wręczenia nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego zorganizowana przez Tygodnik Rodzin Katolickich „Źródło”. Laureatem został prof. Franciszek Adamski.

Studencki Festiwal Informatyczny zorganizowany przez kola naukowe: Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Górniczo-Hutniczej, Akademii Ekonomicznej i Politechniki Krakowskiej.

Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkól Wyższych Krakowa. Omawiano m.in. politykę oświatową Małopolskiego Kuratorium Oświaty i zasady kwalifikowania wniosków o finansowanie z funduszy europejskich.

Przedrajdowy Przegląd Kapel zorganizowany przez Samorząd Studentów PK.

Otwarcie wystawy „W XIX-wiecznym Krakowie i jego okolicach” w Galerii PK „Kotłownia”.

Mistrzostwa Politechniki Krakowskiej w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie.

Wizyta rektorów Universidade da Beira Interior w Covilha (Portugalia) w ramach prowadzonej przez obie uczelnie współpracy.

Prezentacja „Program Praktyk Letnich 2007” dla studentów wydziałów: Inżynierii Lądowej, Inżynierii Środowiska, Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, zorganizowana przez firmę SKANSKA.

Dzień Otwarty Politechniki Krakowskiej.

XXXI Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci T Kościuszki, zorganizowany przez AZS PK i CSiR PK.

Zarządzanie w jednostkach samorządu terytorialnego — inauguracja studiów podyplomowych zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Seminarium „Just Java Day” zorganizowane przez Kolo Naukowe Programistów Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej.

	
2.    Seminarium „Dni Transportu" zorganizowane przez Kolo Naukowe Logistyki TILOG z Wydziału Inżynierii Lądowej.



Zarządzanie środowiskowe — ISO 14000 — inauguracja 5. edycji studiów podyplomowych, organizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

V Międzynarodowa Konferencja Młodych Naukowców „Zastosowania informatyki w technice” zorganizowana przez Instytut Informatyki Stosowanej Wydziału Mechanicznego PK we współpracy z Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości, Centrum Polsko-Ukraińskim Uniwersytetu Narodowego w Chmielnickim, Instytutem Mechaniki i Informatyki Uniwersytetu Narodowego w Chmielnickim.


25 - 26 V



XI Międzynarodowa Konferencja Naukowa „Mieszkać w mieście” organizowana przez Zakład Kompozycji Urbanistycznej i Katedrę Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego Instytutu Projektowania Urbanistycznego Wydziału Architektury PK, pod patronatem marszałka województwa małopolskiego, rektora PK i dziekana WA PK.

Ogólnopolskie Seminarium Szkoleniowe „Czy przewóz drogowy towarów niebezpiecznych w cysternach może być bezpieczny?", organizowane pod patronatem rektora PK oraz marszałka województwa małopolskiego przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości, Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego — Departament Gospodarki i Infrastruktury, Jednostkę Ratownictwa Chemicznego Sp. z o.o. w Tarnowie oraz Małopolski Ośrodek Ruchu Drogowego w Tarnowie.


30 V - 1 VI



	
2.    Konferencja Regentif: „Rewitalizacja miast poprzez regenerację terenów poprzemyslowych — innowacja i dobra praktyka”, organizowana przez Katedrę Architektury Środowiskowej Instytutu Projektowania Środowiskowego Wydziału Architektury PK.


20 - 22 VI





V Konferencja Naukowo-Techniczna MATBUD 2007 organizowana pod patronatem Sekcji Materiałów Budowlanych KILiW PAN, Komisji Budownictwa Krakowskiego Oddziału PAN, Komisji Nauk Ceramicznych Krakowskiego Oddziału PAN przez Katedrę Materiałów Budowlanych i Ochrony Budowli Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych Wydziału Inżynierii Lądowej.

Opracowała Teresa Marszalik


Wydziały




Politechniki Krakowskiej
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Otwarte przewody doktorskie


mgr inż. arch. Andrzej Gaczoł (A-1) — „Praktyka konserwatorska w Krakowie w latach 1918 - 2006, na tle historii i doktryn”; promotor: prof. dr hab. inż. arch. Kazimierz Kuśnierz; 17 I 2007 r.

mgr inż. arch Bartłomiej Homiń-ski (A-3) — „Wpływ współczesnych przemian cywilizacyjnych na nową rolę bibliotek w strukturze miasta”; promotor: dr hab. inż. arch. Anna Palej; 17 I 2007 r.

Doktorzy nauk technicznych

dr inż. arch. Anna Kulig — „Metody geometryczne w rekonstrukcji sklepień gotyckich, na podstawie wybranych wnętrz sakralnych, odbudowanych w Polsce po II wojnie światowej"; promotor: dr hab. inż. arch. Jolanta Żychowska, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. arch. Ernest Niemczyk (PW), prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtuczka; 6 III 2007 r.

dr inż arch Beata Malinowska--Petelenz (A-3) — „Miejsce kościoła w mieście. Analiza myśli kompozycyjnej w wybranych obiektach sakralnych autorstwa Witolda Cęckiewicza”; promotor: dr hab. inż. arch. Jacek Gyurko-vich, prof. PK; recenzenci: dr hab. inż. arch. Andrzej Kohnke, prof. PG, dr hab. inż. arch. Zbigniew Ra-dziewanowski, prof. PK; 6 III 2007 r.; praca wyróżniona.
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Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej


Profesor tytularny

Prof. dr hab.

Włodzimierz Wójcik

Urodził się 17 sierpnia 1953 r. w Stąporkowie (województwo świętokrzyskie). W 1977 r. ukończył fizykę na Wydziale Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Odbyt roczny staż asystencki i studia doktoranckie w Instytucie Fizyki UJ. Stopień doktora uzyskał na podstawie rozprawy pt. „Zmodyfikowana metoda Bethego — Peierlsa — Weissa w wybranych zagadnieniach modelu Isinga”, którą obronił 30 września 1981 r. (nagroda III stopnia ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki).
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Od 1 grudnia 1981 r. pracuje w Instytucie Fizyki Politechniki Krakowskiej. Rozpoczyna również bardzo owocną współpracę z prof. Józefem Spatkiem (UJ) oraz z prof. Markiem Kutscherą (Instytut Fizyki Jądrowej PAN), trwającą do chwili obecnej. W dziedzinie badań naukowych zajmuje się najpierw problematyką modeli spinów zlokalizowanych w układach niskowymiarowych, a następnie tematyką nową i ciągle aktualną w fizyce kwantowej wielu ciał, a mianowicie teorią silnie skorelowanych elektronów oraz teorią gęstej materii nukleono-wej w wielu zagadnieniach astrofizyki teoretycznej.

Rada Wydziału Matematyki i Fizyki Uniwersytetu Jagiellońskiego na podstawie wyróżnionej rozprawy habilitacyjnej „Lokalizacja Motta i własności magnetyczne skondensowanych układów fermionowych” nadała mu uchwałą z 21 grudnia 1995 r. stopień doktora habilitowanego nauk fizycznych w zakresie fizyki teoretycznej. Od 1 października 2002 r. byt zatrudniony na stanowisku profesora nadzwyczajnego, tytuł profesora nauk fizycznych uzyskał 12 października 2006 r. na wniosek Rady tego samego Wydziału.

Do istotnych osiągnięć naukowych prof. Włodzimierza Wójcika w zakresie teorii skorelowanych układów elektronowych oraz gęstej materii nukleonowej należą: ♦ odkrycie nowego rodzaju cieczy kwantowej — statystycznej cieczy spinowej i zaproponowanie modelu silnie skorelowanych elektronów, znanego obecnie w literaturze naukowej jako model Landaua — Hubbarda;

	
	
♦ opracowanie metody obliczeniowej z zastosowaniem tzw. pomocniczych bozonów dla skorelowanych elektronów i użycie jej do opisu przejścia metal — izolator prawie zlokalizowanych elektronów w polu magnetycznym;





♦ sformułowanie fenomenologicznej teorii cieczy Luttingera w dwóch wymiarach i zaproponowanie postaci anomalnej funkcji Greena do opisu stanu normalnego i nadprzewodzącego w nadprzewodnikach wysokotemperaturowych;

♦ zunifikowanie dwóch modeli przejścia metal — izolator: podejścia Motta z podejściem Gut-zwillera — Brinkmana — Rice'a;

♦ odkrycie polaronu jądrowego w gęstej materii nukleonowej; wprowadzenie nowej parametryzacji sit Skyrme'a spolaryzowanej materii neutronowej; pokazanie możliwości istnienia kryształu protonowego oraz sformułowanie modelu powstawania gigantycznych pól magnetycznych w pulsarach;

	
♦    znalezienie nowego mechanizmu sprzężenia magnetycznego między zlokalizowanymi protonami w gęstej materii neutronowej, będącego analogią do znanego oddziaływania RKKY (Ruderman, Kittel, Kasuya, Yosida) dla zlokalizowanych momentów magnetycznych w morzu elektronowym; ♦    wykrycie uniwersalnego charakteru lokalizacji protonów w gęstej materii neutronowej.



Dorobek naukowy prof. Włodzimierza Wójcika obejmuje 6 monografii, 65 recenzowanych publikacji naukowych w czasopismach o zasięgu międzynarodowym, udział w 30 konferencjach naukowych w tym 15 z zaproszonymi referatami. Profesor należał do komitetów organizacyjnych dwóch konferencji międzynarodowych i jednej krajowej. Purdue University cztery razy zapraszał go w charakterze konsultanta naukowego.

Jest promotorem pracy doktorskiej Adama Szmaglińskiego pt. „Struktura materii gwiazdy neutronowej”, obronionej w Instytucie Fizyki Jądrowej im. Henryka Niewodniczańskiego PAN w Krakowie 5 lipca 2004 r.

Jako nauczyciel akademicki w Instytucie Fizyki PK prowadził wykład kursowy i ćwiczenia rachunkowe z fizyki ogólnej, a dla studentów Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej — z fizyki statystycznej, termodynamiki oraz mechaniki kwantowej. Ponadto miał wykład z teorii magnetyzmu, teorii nadprzewodnictwa oraz struktury elektronowej ciał stałych oraz wykład fakultatywny z podstaw fizyki ciała stałego oraz podstaw fizycznych elektroniki ciał stałych. Od 1991 r. uczestniczył w programach badawczych KBN (5 grantów).

Od wielu lat aktywnie angażuje się w pracę na rzecz uczelni. W latach 1997 - 2003 r. pełnił funkcję wicedyrektora ds. naukowo-badawczych w Instytucie Fizyki PK. Od 1 kwietnia 2000 r. jest kierownikiem Zakładu Teorii Fazy Skondensowanej, a od 1 września 2003 r. — dyrektorem Instytutu Fizyki PK. W poprzedniej kadencji byt także przewodniczącym Wydziałowej Komisji ds. Dydaktyki. Od 2003 r. jest członkiem Kolegium Redakcyjnego Wydawnictw Dydaktycznych i Informacyjnych PK. Od 2005 r. jest przedstawicielem samodzielnych pracowników w Senacie PK oraz członkiem Senackiej Komisji ds. Rozwoju Uczelni.

Angażuje się także w działania na rzecz krakowskiego środowiska naukowego. W latach 1997 - 1999 wchodził w skład Zarządu Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzystwa Fizycznego, a od 1991 r. jest członkiem Okręgowego Komitetu Olimpiad Fizycznych w Krakowie.

Za działalność dydaktyczną, naukową i organizacyjną kilka razy został wyróżniony Nagrodą Rektora Politechniki Krakowskiej, Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej, Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Medalem im. Komisji Edukacji Narodowej.

Zainteresowania prof. Włodzimierza Wójcika nie ograniczają się tylko do badań naukowych. Pasjonuje go historia, a szczególnie historia wielkich osiągnięć cywilizacyjnych. Jest jedynym znawcą malarstwa swojej żony. Zimą uprawia rekreacyjnie narciarstwo, a latem lubi długie wycieczki rowerowe w ciekawe zakątki Polski.

♦♦♦

— Panie Profesorze, jest Pan absolwentem Uniwersytetu Jagiellońskiego. Bezpośrednio po studiach doktoranckich podjął Pan pracę na naszej uczelni. Było to celowe działanie czy przypadek?

— Wbrew pozorom życiem ludzkim często kieruje przypadek, moim też — a może to tylko przeznaczenie. Przyznaję, że Politechnika „wygrała” swoją ofertą, bardzo dla mnie wówczas ważną, a mianowicie mieszkaniem w hotelu asystenckim. Jako kawaler nie miałem wówczas takiej szansy na Uniwersytecie.

— Nie chcę i nie będę pytać Pana o pracę naukową. Interesuje mnie tylko, czy jest Pan fizykiem czy astronomem?

— Powiedziałbym precyzyjniej tak: fizykiem i astrofizykiem. Zajmuję się fizyką teoretyczną materii skondensowanej. Układy, które są w polu moich zainteresowań, występują w warunkach ziemskich, jak i we wszechświacie. Co do uniwersalności reguł rządzących materią już nikt, wydaje mi się, nie ma wątpliwości. Przecież prawa fizyki są wspólne dla świata zarówno w skali makro, jak i mikro — i to jest takie pasjonujące.

— Wróćmy na Ziemię. Jest Pan czwarty rok dyrektorem instytutu, zatrudniającego 42 osoby. Jak by Pan określi! te trzy etapy: zwykły pracownik, zastępca dyrektora i dyrektor?

— Najprzyjemniej wspominam pierwszy etap. Byt to piękny okres wolności twórczej. Pobyt w Instytucie oznaczat dla mnie dtugie godziny rozmyślań i prowadzonych obliczeń, a życie toczyło się obok mnie. Drugi etap to poważne zaburzenie tego stanu, a o trzecim etapie wołałbym się nie wypowiadać. Czasami żartuję, że teraz uprawiam konspiracyjną działalność naukową, tzn. wtedy gdy zo-staję sam w Instytucie. Dopiero teraz w pełni doceniam i widzę, jaki nieprzepuszczalny parasol ochronny mnie otaczał, gdy przez prawie 20 lat dyrektorem byt profesor Antoni Ostoja-Gajewski. Teraz to ja po części stałem się tym parasolem dla innych, niestety, dość dziurawym.

— To co jest dla Pana problemem?

— Przede wszystkim związane ręce w przyjmowaniu do pracy ludzi młodych, co negatywnie wpływa na rozwój naukowy Instytutu. Łączy się to pośrednio z ograniczaniem godzin zajęć z fizyki na wszystkich wydziałach. Wiem, że zapanowała moda podpierania się tzw. minimum programowym, ale żeby na uczelni technicznej przedmioty podstawowe byty aż tak ograniczane? Jest to działanie na szkodę studentów i naszej uczelni. To po prostu potworny grzech. Czy bez właściwej wiedzy z matematyki i fizyki można być prawdziwym inżynierem na miarę naszych czasów?

— A jak się do tego dołoży poziom wiedzy u studentów? Tajemnicą poliszynela jest, że przy tym umasowieniu studiów pozostawia on wiele do życzenia.

— Tak, nie ma co tego ukrywać. Przecież gdyby było inaczej, to nie staralibyśmy się o zajęcia wyrównawcze... — co często natrafia na brak zrozumienia. Jestem optymistą i wierzę, że prędzej czy później musi się to zmienić na lepsze.

— Panie Profesorze, Pana marzenia?

— Mam ich, jak każdy, wiele. Chciatbym zrozumieć choć trochę z tajemnic tego skomplikowanego świata.

— Życzę tego „choć trochę” i dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: Elżbieta Barowa
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Wydział Inżynierii Elektrycznej


Akredytacja

Państwowa Komisja Akredytacyjna uchwałą z 22 lutego 2007 r. w sprawie oceny jakości kształcenia na kierunku elektrotechnika na poziomie studiów pierwszego i drugiego stopnia oraz jednolitych studiów magisterskich wydała ocenę pozytywną. „Uczelnia spełnia wymagania kadrowe, programowe i organizacyjne, a także posiada odpowiednią bazę materialną... Poziom prowadzonych studiów odpowiada kryteriom jakościowym”. Następna ocena jakości kształcenia nastąpi w roku akademickim 2012/2013.

AP Wydział Inżynierii ( “e i Technologii "159 Chemicznej

Otwarty przewód doktorski

mgr Maria Moskal (osoba spoza PK) — „Przebadanie właściwości węglowodorów stałych w celu wytypowania surowców do produkcji cerezyn, wosków i mikrowosków", promotor: dr hab. inż. Jan Rakoczy, prof. PK; 21 III 2007 r.

Doktorzy nauk technicznych

dr inż. Michał Pajda (studia doktoranckie) — „Synteza optycznie aktywnych polimerów karbazolo-wych”, promotor: dr hab. inż. Dariusz Bogdał, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Adam Proń (PW), prof. dr hab. inż. Krzysztof Pieli-chowski; 14 III 2007 r.

dr inż Dominika Wojtalewicz (studia doktoranckie) — „Badania nad oznaczaniem polibromowa-nych eterów difenylowych w próbkach żywności zawierających tłuszcz”, promotor: dr hab. inż. Adam Grochowalski, prof. PK; recenzenci: dr hab. Janina Lulek, prof. AM, dr hab. inż. Roman Popielarz; 14 III 2007 r.
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Otwarty przewód doktorski


mgr inż. Krzysztof Nowak (L-4) — „Zastosowanie automatów komórkowych w opisie rozwoju uszkodzeń w warunkach pełzania”; promotor: prof. zw. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski; 21 II 2007 r.

Doktorzy nauk technicznych

dr inż Małgorzata Fedorczak--Cisak (L-1) — „Ocena energetyczna budynków z wykorzystaniem metod optymalizacji wielokry-terialnej i wielopoziomowej”, promotor: prof. dr hab. inż. Antoni Stachowicz; recenzenci: prof. dr hab. inż. Wojciech Marks (IPPT PAN), dr hab. inż. Wiesław Ligęza, prof. PK i dr hab. inż. Leszek Mikulski, prof. PK; 21 II 2007 r.; praca wyróżniona.

dr inż. Mariusz Hebda (L-4) — „Zastosowanie energetycznego kryterium wytężeniowego do analizy wytrzymałościowej kompozytów włóknistych"; promotor: dr hab. inż. Janusz German, prof. PK; recenzenci: prof. dr inż. Leszek Goła-ski (PŚw), prof. zw. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski; 21 II 2007 r., praca wyróżniona.

Jubileusz 50-lecia pracy naukowej Profesora Janusza Orkisza

W Sali Senackiej PK 25 stycznia tego roku uroczyście obchodzono jubileusz 50-lecia pracy naukowej prof. Janusza Orkisza, wybitnego naukowca,znanego w krajowym i międzynarodowym środowisku nauk technicznych. Podczas minisesji naukowej referaty wygłosili prof. Tadeusz Burczyński — „Inspirowane biologicznie metody komputerowe: inteligencja obliczeniowa” oraz Jubilat — „O wiarygodności obliczeń inżynierskich”.

Organizatorami uroczystości byli: dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej, prof. Jacek Śliwiński oraz Instytut Technologii Informatycznych w Inżynierii Lądowej, który powstał rok temu z połączenia jednostek L-5 i L-6 — instytutu założonego
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i kierowanego przez wiele lat przez Jubilata. W uroczystości wzięli udziat przedstawiciele niemal wszystkich uczelni technicznych kraju, uczelni Krakowa, m.in. z Uniwersytetu Jagiellońskiego — byty rektor prof. Andrzej Pelczar i prof. Kazimierz Grotowski; z AGH — senator RP prof. Andrzej Gotaś; prezes PAU prof. Andrzej Batas. Politechnikę Krakowską reprezentowali: rektor prof. Józef Gawlik oraz rektorzy minionych kadencji — profesorowie Józef Niziot, Kazimierz Flaga, Marcin Chrzanowski oraz dziekani wydziałów i wielu innych gości. Swoją obecność zapowiedzieli również prezes Polskiej Akademii Nauk, prof. Michat Kleiber oraz senator prof. Kazimierz Wiatr, których jednakże w ostatniej chwili zatrzy-maty sprawy państwowe. Laudację prof. M. Kleibera odczyta) dziekan WIL. Oto jej obszerny fragment:

„Profesor Janusz Orkisz jest, i zawsze byt, człowiekiem wszelakich zdolności. Już w młodości wyprzedzał innych jako doskonały sportowiec, uprawiający koszykówkę, pitkę ręczną oraz lekkoatletykę, wieloletni aktywny cztonek Związku Harcerstwa Polskiego, później Harcerstwa Rzeczypospolitej, który osiągną! w tych organizacjach wysoką pozycję (przewodniczący Społecznej Rady Harcerstwa w kraju), bardzo aktywny cztonek ruchu społecznego »Solidarność<<, który, jak wszyscy wiemy, przyczynił się do urzeczywistnienia swobód politycznych w naszym kraju. Profesor Orkisz, żeby wymienić coś z tej sfery jego życia, przewodniczył dwóm (1990, 1991) Krajowym Zjazdom NSZZ »Solidarność« — wydarzeniom o powszechnie uznanym znaczeniu historycznym dla naszego kraju. Za ofiarne zaangażowanie w sprawy społeczne zasługuje na nasz najwyższy szacunek.

Powinienem również dzisiaj wspomnieć o jego szczęśliwym życiu rodzinnym, o cudownej żonie i wspaniałych dzieciach. Teraz, powiedziawszy to wszystko, dochodzę do kwestii najważniejszej, tego, co my, zajmujący się mechaniką obliczeniową, zebrani dziś tutaj, zawdzięczamy Januszowi najbardziej.

(...) Jest absolwentem Wydziału Inżynierii Lądowej Politechniki Krakowskiej, a także Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego, ze stopniem magistra fizyki teoretycznej.

Każdy stopień naukowy, jaki zdobywał w życiu, zawsze osiągał z wyróżnieniem — czy to stopień magistra inżyniera, czy stopień doktora, czy też stopień doktora habilitowanego. Pomimo że karierę zawodową związał ze swoją Alma Mater, jest obywatelem świata — przez lata stał się osobistością prawdziwie międzynarodową. Dzięki swej wybitnej pracy badawczej, której towarzyszyły długoterminowe pobyty w wielu ośrodkach badawczych w różnych częściach świata: Instytucie Mechaniki Akademii Nauk ZSRR w latach sześćdziesiątych, Uniwersytecie w Iraku we wczesnych latach siedemdziesiątych, Uniwersytecie w Stuttgarcie w późnych latach siedemdziesiątych i wielokrotnie w różnych instytucjach badawczych w USA w okresie ostatnich dwudziestu lat.

(...) Pozwólcie mi Państwo wymienić tylko główne obszary, w które jego wkład, w mojej opinii, będzie miał naprawdę trwałe znaczenie: ♦ nieliniowa, teoretyczna i numeryczna analiza konstrukcji bez-momentowych (jak powłoki pneumatyczne) — obszar fundamentalnego wkładu Janusza w pierwszej połowie jego życia zawodowego,

	
	
♦    metoda różnic skończonych w szerokim kontekście, również w połączeniu z technikami elementów skończonych i elementów brzegowych,


	
♦    metody bezsiatkowe,


	
♦    analiza błędów a'posteriori obliczeń numerycznych i pomiarów eksperymentalnych,


	
♦    analiza naprężeń resztkowych w szynach i kotach taboru kolejowego, istotny wkład do lepszej oceny bezpieczeństwa ich eksploatacji.





Jego dorobek badawczy jest olbrzymi. Jest autorem lub współautorem 8 prac monograficznych, 230 artykułów badawczych opublikowanych w wiodących czasopismach naukowych i ponad 200 prezentacji konferencyjnych.

Jego aktywność w dziedzinie edukacji, jak i zaangażowanie we współpracę z przemysłem, są również godne najwyższego uznania. Nie mam najmniejszych wątpliwości, że Profesor Janusz Orkisz byt w ciągu ostatnich pięciu dziesięcioleci osobistością o znaczącym wktadzie w rozwój mechaniki obliczeniowej”.

Uzupełnieniem tej wypowiedzi niech będą wspomnienia prof. Stefana Piechnika ujęte, nieco żartobliwie, w terminologii algebry zbiorów. Oto niektóre fragmenty jego przemowy:

„Bez mata 60 lat, razem z Jubilatem, należymy do tego samego zbioru elementów, który wprawdzie zmienia) swoje nazwy, ale zawsze byt skończony, choć zmieniała się liczność. Bywało i tak, że należeliśmy do tych samych podzbiorów tego samego zbioru (...). Pierwszy nasz zbiór nazywał się II Gimnazjum im. Króla Jana III Sobieskiego (...), drugi zbiór, w którym się znaleźliśmy, to Wydział Budownictwa (dziś Inżynierii Lądowej) PK. W pierwszym podzbiorze tego zbioru, »Stu-denci«, ja bytem o rok wyżej. Spotkałem go na kilku ćwiczeniach z matematyki, które prowadziłem jako tzw. młodszy asystent, w zastępstwie asystenta. Nie można było Jubilata nie zauważyć, nie miał żadnej konkurencji w swej grupie. Zaliczał wszystkie przedmioty, które formowały jego osobowość na pięć. Jeśli takich przedmiotów nie było na politechnice, szukał ich na Uniwersytecie Jagiellońskim. Niektórych nie szukał, choć zaliczył wbrew swojej woli. Mam na myśli te, które mu wpajano (z rezultatem biegunowo przeciwnym niż nauczyciele zakładali) na Montelupich (...).

Janusz Orkisz byt pierwszym w Krakowie właścicielem prywatnego komputera PC. Przywiózł go





Fot. Jan Zych
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z Ameryki. Komputer to owoc rewolucji informatycznej, którą udato nam się przeżyć. A nie byto łatwo. Za Rene Thomem powtórzę, że Karte-zjusz za pomocą swoich wirów, zderzających się atomów, wyjaśnia) wszystko, choć nic nie liczył, zaś Newton za pomocą prawa grawitacji wylicza) wszystko, ale nic nie wyja-śnial. Rewolucja informatyczna spra-wita, że ogromna liczba naukowców zaczęta utożsamiać czynności liczenia z rozumieniem. Tu Jubilat pokazat na swoich „amerykańskich szynach” rozumienie takie, jakiego definicję znajdujemy w semantyce. Gdyby Micha) Heller, autor książki »Szczęście w przestrzeniach Banacha«, zaznajomi) się z filozofią nauki Jubilata, miał-by szansę rozstrzygnąć swoje wątpliwości odnośnie do jej ewolucji.

Wielu z nas trudno byto wówczas przestawić się na inny sposób formułowania problemów, których rozwiązanie nie musiato być ciągłe, a mogło być dyskretne, i to z kapitalnym rezultatem. Ta rola Jubilata dla naszego środowiska jest nie do przecenienia.

Wróćmy do pierwszego komputera. Zainstalował go w swoim mieszkaniu, w ciasnej i bez okna komórce (chyba zlikwidował spiżarkę). W tej komórce trzyma! przez 24 godziny entuzjastów szybkiego rachowania. (...)

Kolejna nasza relacja była na linii dziekan — docent, profesor. (...) Wspominam ogromny wkład Profesora Orkisza w działalność dydaktyczną i niezwykle sumienne kształ-cenie mtodej kadry (mało kto ma takie wyróżniające się wyniki, m.in. 14 wypromowanych doktorów).

Niełatwo w tych czasach byto tworzyć rewolucję informatyczną i być jej bojownikiem. Należało zmienić mentalność wielu decydentów, a ta zmiana jest niezwykle trudna. Sita perswazji Profesora pozwoliła pokonać siłę bezwładności wielu naszych kolegów — miał ogromny wkład w tworzenie dydaktycznych jednostek organizacyjnych, laboratoriów komputerowych i programów kształcenia studentów.

Wydział Inżynierii Lądowej niewielu miał tak znakomitych ambasadorów w najbardziej znaczących w nauce krajach Wschodu i Zachodu, ambasadorów świadczących o niezwykle wysokim poziomie polskiej, nie tylko krakowskiej, mechaniki. (...)

Na koniec warto wspomnieć o społecznych podzbiorach, do których należymy, ale których iloczyn jest zbiorem pustym. Profesor Orkisz byt i jest wybitnym reprezentantem klasy zwanej Komitet Obywatelski »Solidarność«, jest również niezwykle znaczącym elementem zbioru Duszpasterska Rada Parafialna — Salwator (należę jedynie do tego samego zbioru »Parafia«).

Nie muszę dodawać, że zbiory o nazwie »Rodzina«, do których oboje należymy, są zbiorami rozłącznymi (nie ma znaczenia w tym iloczynie zbiorów fakt, że mamy wspólny jednostanowiskowy garaż). W swoim zbiorze Profesor Orkisz ma, podobnie jak w nauce, same sukcesy, m.in. czworo dzieci (2+2) i już blisko tuzin wnucząt. Z zazdrością to konstatuję.

Drogi Jubilacie i Przyjacielu, witam Cię niezwykle serdecznie w naszym nowym wspólnym zbiorze emerytów. Witam Cię oryginalnym Chlebem z prastarego zboża o niezwykłych zdrowotnych własnościach i smaku, o nazwie „orkisz”, który jest specialite du pays Stawkowice i...

Nie „chcem a muszem" wtrącić rzecz ponurą, jak trudno obcować z profesorską emeryturą.

Nie myśl smutno o niej, wchodząc na te schody, ale radośnie o tym, że nadal jesteś miody!

W drugiej części uroczystości zostały odczytane adresy gratulacyjne od wtadz polskich uczelni i instytutów naukowych oraz listy nadesłane z zagranicy od światowej stawy profesorów, jak: S. N. Atluri (University of California), K. J. Bathe (MIT), T. Belytschko (Northwestern University), L. Demkowicz (University of Texas), G. Maier (TU of Milan), H. A. Mang (Vienna TU), E. Onate (CIMNE-Barcelona), B. A. Schrefler (University of Padova), W. L. Wendland (University Stuttgart).

Opracowała Jadwiga Zaborska
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Wydział Inżynierii

Środowiska


Doktorzy nauk technicznych

dr inż Grzegorz Mirek — „System pomiarowy do wyznaczania deformacji sekcji zapory wodnej w przekroju pionowym”, promotor: prof. dr hab. inż. Henryk Bryś, recenzenci: prof. dr hab. inż. Maciej Maciejewski (IMiGW), dr hab. inż. Bogdan Wolski, prof. PK; 101 2007 r.

dr inż Sylwia Kawalko — „Spalanie osadów ściekowych w pęcherzowym złożu fluidalnym"; promotor: prof. dr hab. inż. Stanisław Kandefer, recenzenci: prof. dr hab. inż. Ryszard Wilk (PŚ), dr hab. inż. Marian Hopkowicz, prof. PK; 7 II 2007 r.
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Wydział

Mechaniczny


Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. Marcin Paprocki (studia doktoranckie) — „Modelowanie procesów współbieżnych przygotowania produkcji w celu realizacji strategii rozwoju wyrobu”, promotor: dr hab. inż. Jan Duda; 31 I 2007 r.

mgr inż. Robert Talarczyk (studia doktoranckie) — „Wymiana ciepta w ziębniczych skraplaczach płytowych chłodzonych wodą”, promotor: prof. dr hab, inż. Wojciech Zalewski; 31 I 2007 r.

mgr inż. Grzegorz Widłak (studia doktoranckie, M-3) — „Analiza lokalnej plastycznej adaptacji reaktora grubościennego poddanego obciążeniom cieplno-mechanicz-nym”, promotor: prof. dr hab. inż. Andrzej Zieliński; 31 I 2007 r.

mgr inż Maria Hebdowska-Kru-pa (M-2) — „Wpływ tufu wulkanicznego na własności powłok antykorozyjnych stali", promotor: dr hab. inż. Janusz Mikuła; 7 III 2007 r.

mgr inż. Marcin Rozmus (osoba spoza PK) — „Wpływ warunków zagęszczania wirówkowego proszków na kształtowanie struktury gradientowej spieków diamentowych”, promotor: dr hab. inż. Lucyna Jaworska; 7 III 2007 r.

Doktorzy nauk technicznych

dr inż Małgorzata Krupa (studia doktoranckie, M-8) — „Wykorzystanie zbiorów rozmytych do oceny niezawodności elementów pojazdów szynowych”, promotor: dr hab. inż. Stanisław Guzowski, prof. PK; recenzenci: dr hab. inż. Jan Szybka, prof. AGH, prof. dr hab. inż. Janusz Oprzędkiewicz; 31 I 2007 r.

dr inż. Sylwia Łagan (studia doktoranckie, M-1) — „Problemy wytrzymałościowe rekonstrukcji koron zębów bocznych we współczesnej stomatologii zachowawczej”, promotor: dr hab. inż. Grzegorz Milewski, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Dagmara Tejszerska (PŚ), prof. dr hab. inż. Stanisław Mazurkiewicz; 31 I 2007 r. dr inż. Karina Janisz (studia doktoranckie) — „Analiza struktur niezawodności pojazdów szynowych przy niepełnej informacji", promotor: prof. dr hab. inż. Janusz Oprzędkiewicz; recenzenci: dr hab. inż. Jan Bucior, prof. PRz, dr hab. inż. Stanisław Guzowski, prof. PK; 7 III 2007 r.

dr inż. Leszek Nosiadek (osoba spoza PK) — „Synteza modeli bio-mechanicznych ciała człowieka opisujących zeskoki na podstawie badań doświadczalnych”, promotor: dr hab. inż. Marek Książek, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Krzysztof Kędzior (PW), prof. dr hab. inż. Józef Knapczyk; 7 III 2007 r.

WSPOMNIENIE O TYCH, CO ODESZLI

Wspomnienie o Profesorze Stanisławie Dżule

20 grudnia 2006 r. odszedł od nas Stanisław Dżuła, absolwent Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej, profesor, dyrektor Instytutu Pojazdów Szynowych. Byt senatorem PK w bieżącej kadencji oraz członkiem wielu komisji wydziałowych i uczelnianych. Byt wreszcie
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cztonkiem wielu instytucji i towarzystw naukowych, m.in. Komitetu Transportu PAN, Sekcji Teorii Budowy i Eksploatacji Maszyn Międzywy-działowej Komisji Nauk Technicznych PAU, Polskiego Towarzystwa Symulacji Komputerowej i innych. Petnit również godność honorowego profesora Ukraińskiej Akademii Transportu w Dniepropietrowsku.

Wyliczanie stopni naukowych, stanowisk, funkcji i godności mówi o cztowieku wiele, ale nie wszystko. Spróbuję opisać go takim, jakim go widziałem w ciągu prawie 35-letniej bliskiej znajomości koleżeńskiej i służbowej.

Staszek urodzit się 7 września 1946 r. w Nozdrzcu, wsi położonej nad Sanem, na Pogórzu Dynowskim, około 40 kilometrów od naszej wschodniej granicy. W regionie pięknym, lecz ubogim. Jako czternastolatek opuścił dom rodzinny, jak się potem okazało, na zawsze. Jak to często bywa, o jego dalszych losach, karierze zawodowej i naukowej przesądził przypadek — wakacyjna znajomość jego rodziców z małżeństwem Romaniszynów, wielce zasłużonych dla Politechniki Krakowskiej. Śp. doc. Zdzisławowi Romaniszynowi przypadf do gustu chłopak skromny, zdolny, ambitny i chłonący wiedzę.

Staszek został uczniem Technikum Kolejowego w Krakowie. Podczas nauki w technikum bardzo często bywał zapraszany do domu Romaniszynów, stając się ich wychowankiem, zaprzyjaźnionym z ich własnymi dziećmi. 1 października 1965 r. został studentem Wydziału Mechanicznego PK na specjalności „pojazdy szynowe", której został wierny do końca. 11 maja 1971 r. ukończył studia z wynikiem bardzo dobrym. W trakcie studiów pobierał stypendium fundowane z Fabryki Wagonów w Świdnicy, która upomniała się o niego, gdy uzyskał dyplom. Jednak zgodnie z ówczesnymi przepisami został 1 października 1971 r. zatrudniony w kształtującym się wówczas Instytucie Pojazdów Szynowych PK na stanowisku asystenta stażysty w Zakładzie Konstrukcji Pojazdów Szynowych, którego kierownikiem byt doc. Zdzisław Romaniszyn.

Wszystko, co zdobył w nauce, zawdzięczał zdolnościom i wiedzy, ale nade wszystko nadzwyczajnej pracowitości i uporowi. W swojej działalności naukowej nigdy nie chodził na skróty. Konieczne założenia upraszczające modeli matematycznych złożonych procesów dynamicznych, które analizował, ograniczał do minimum.

Rzetelność i ciekawość badawcza była jego naturalną cechą. Utkwił mi w pamięci pewien epizod. Było to jesienią 1973 r. Przywiozłem z księgarni Politechniki Warszawskiej kilkanaście egzemplarzy świeżo wydanego, sążnistego (465 stron) skryptu akademickiego z dziedziny dynamiki pojazdów szynowych autorstwa uznanych autorytetów w tej dyscyplinie. Staszek niemal nazajutrz zabrał się do lektury i strona po stronie, równanie po równaniu, analizował go z wnikliwością, której mógłby pozazdrościć mu niejeden recenzent. Jego rzetelność miała czasami negatywne konsekwencje, m.in. ponad dwa lata kończyt swoją rozprawę doktorską na stanowisku specjalisty naukowo-badawczego.

Stopień doktora nauk technicznych z wyróżnieniem nadata mu Rada Wydziatu Mechanicznego PK 18 maja 1983 r. na podstawie rozprawy pt. „Analiza wptywu zmiany kształtu wstawek hamulcowych na przebieg hamowania pojazdów szynowych". Jego promotorem byt doc. Zdzisław Romaniszyn. Praktycznym rezultatem badań realizowanych w ramach tego tematu było zaprojektowanie żeliwnej segmentowej wstawki hamulcowej i uzyskanie patentu. Jednak brak funduszy na badania homologacyjne uniemożliwił realizację projektu. Staszek byt nie tylko utalentowanym teoretykiem, ale także projektantem. Byt autorem i współautorem pięciu patentów, w tym dwóch w zakresie przemysłu... obuwniczego.

Po doktoracie został wierny problematyce zestawów kołowych pojazdów szynowych. Jego badania i publikacje z zakresu złożonych zjawisk falowych w kotach zestawów kołowych byty wysoko cenione w kraju i za granicą. Wyniki badań stały się inspiracją do rozprawy habilitacyjnej. Na podstawie oceny ogólnego dorobku naukowego i rozprawy pt. „Dynamika wirującego kota

i zestawu kotowego modelowanych uktadami ciągłymi” Rada Wydziału Mechanicznego PK podjęta 17 stycznia 1996 r. uchwałę o nadaniu mu stopnia naukowego doktora habilitowanego. Centralna Komisja ds. Tytułu Naukowego i Stopni Naukowych zatwierdziła uchwałę Rady Wydziatu 29 kwietnia 1996 r.

Po habilitacji nie zwolnił tempa pracy naukowej, a w dowód uznania dla dorobku 1 września 2003 r. został mianowany na stanowisko profesora nadzwyczajnego PK.

Staszek byt człowiekiem skromnym, rzetelnym i lojalnym, budził zaufanie. Nie bez powodu przez wiele lat pełnił funkcję męża zaufania w kole instytutowym ZNR

Byt wzorem nauczyciela akademickiego, który w swojej działalności dydaktycznej nigdy nie popadał w rutynę. Do zajęć przygotowywał się równie starannie jako asystent stażysta i jako profesor PK. Byt wymagającym i zdyscyplinowanym dydaktykiem, ale sprawiedliwym i życzliwym wobec braci studenckiej.

Los nie szczędził mu osobistych dramatów. W przedostatniej fazie jego choroby, podczas pobytu w szpitalu, tragicznie zmarła ukochana żona, Zosia. Mimo to podniósł się, snuł plany na przyszłość. Nie przypuszczałem, że jego koniec jest tak blisko. Nie byt łatwym pacjentem. Kilkanaście lat temu, po poważnej operacji kardiochirurgicznej, dostał kategoryczny zakaz palenia papierosów, których wypalał mnóstwo. Nie na wiele się to zdało; nałóg byt silniejszy. I to, w opinii lekarzy, przyspieszyło rozwój choroby i wykluczyło inne metody jej powstrzymywania.

Od 1 września 1997 r. pełnił funkcję dyrektora Instytutu Pojazdów Szynowych. Nie byt typem ekspansywnego, wizjonerskiego menedżera. Jako dyrektor byt raczej typem oświeconego urzędnika, który w swoim działaniu kierował się interesem Instytutu i ostrożnością połączoną z pełnym respektowaniem przepisów i zarządzeń. Jego ostrożność i oszczędność w gospodarowaniu instytutowymi finansami szczerze mnie czasami irytowały, tyle że dzięki temu IPSz jest jednym z nielicznych instytutów na uczelni, który posiada dodatnie saldo. Swoim następcom pozostawił więc kierowanie Instytutem z ustabilizowaną sytuacją finansową.

Staszek pozostanie na zawsze w mojej wdzięcznej pamięci również z powodów osobistych. Kilkanaście miesięcy temu sam stanąłem w obliczu dramatycznych wyborów, na rozstaju życiowych dróg. Wykazał wówczas wiele bezinteresownej troski moim stanem i dalszym losem. Za to zainteresowanie i troskę jestem mu wraz z rodziną niezmiernie wdzięczny. Nie zdążyłem nawet podziękować. Żegnaj, Staszku!

Andrzej Kobielski


Wydarzenia




konferencje, seminaria...



1

 Lucjan Tabaka, „Uczelnie publiczne — zarządzanie i uwarunkowania", Nasza Politechnika 1 (61)/2007, s. 4 - 7.

2

 Por. Maciej Złowodzki, „Przyszłość nauki i szkolnictwa wyższego w Polsce według aktualnych zamierzeń rządowych”, Nasza Politechnika 1 (61 )/2007; s. 3 - 6.

3

 Są to w ramach nauk technicznych: architektura i urbanistyka na Wydziale Architektury; budownictwo oraz mechanika na Wydziale Inżynierii Lądowej; elektrotechnika na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej; inżynieria środowiska na Wydziale Inżynierii Środowiska; mechanika oraz budowa i eksploatacja maszyn na Wydziale Mechanicznym; technologia chemiczna oraz inżynieria chemiczna na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej; w ramach nauk chemicznych: chemia na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej. Należy zaznaczyć, że dyscyplina mechanika, mimo że występuje na dwóch różnych wydziałach, jest traktowana jako jedna pozycja.


Śpiewanie kolęd

Z inicjatywy Działu Promocji oraz Akademickiego Chóru PK „CANTATA' odbyto się spotkanie pracowników i studentów uczelni na wspólnym śpiewaniu kolęd. Śpiewniki wręczone uczestnikom spotkania oraz mocne głosy panów pomogły dotrzymać kroku chórowi. Miła atmosfera spotkania pozwala mieć nadzieję, że kolejna okazja do wspólnej muzycznej przygody również zgromadzi tak doborowe grono, wszak każdy śpiewać może.

D. Z.
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Nowa galeria
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Najmłodsza galeria sztuki w Krakowie — „Galeria A" — rozpoczęta swoją działalność 7 lutego tego roku na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej. Zainaugurowała ją w głównej siedzibie Wydziału, w dawnym Pałacu Królewskim w Łobzowie, tzw. Podchorążówce wystawą „Laureaci Międzynarodowego Triennale Grafiki w Krakowie”. Jest to kolejna, już czwarta galeria na naszej uczelni. Ma ambicje przedstawiania aktualnych zjawisk sztuki współczesnej i wpisania się w mapę interesujących instytucji kulturalnych Krakowa. Dyrektorem „Galerii A’ jest artysta grafik Ryszard Grazda.

Galerię można zwiedzać od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 - 18.00.


rgr



Profesor Józef Gawlik doctorem honoris causa

16 lutego tego roku w czasie uroczystego posiedzenia Senatu Narodowego Uniwersytetu w Chmielnickim na Ukrainie jego rektor, prof. Mykola Skyba nadał prof. Józefowi Gawlikowi, rektorowi Politechniki Krakowskiej godność doctora honoris causa i wręczył mu dyplomy potwierdzające tytuł.

Godność ta, jak stwierdził rektor chmielnickiego uniwersytetu, została nadana prof. J. Gawlikowi nie tylko za znaczące osiągnięcia naukowe, ale również za osobisty wkład w rozwój współpracy naukowo-badawczej pomiędzy Uniwersytetem a Politechniką Krakowską oraz za bezinteresowne zaangażowanie w usprawnienie procesu dydaktycznego.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że doctorem honoris causa Narodowego Uniwersytetu w Chmielnickim został po raz pierwszy obywatel innego państwa. W trakcie uroczystości prof. Gawlik wygłosił bardzo interesujący wykład pt. „Inżynieria odwrotna”, który wzbudził ogromne zainteresowanie senatorów Uniwersytetu oraz zaproszonych na uroczystość gości i wywołał ożywioną dyskusję.

W uroczystości oprócz władz, Senatu oraz pracowników i studentów Uniwersytetu uczestniczyli też oficjalni przedstawiciele władz miasta Chmielnicki, a z Politechniki Krakowskiej — dyrektor Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości, dr inż. Adam Tabor.


Fot. Adam Tabor
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W przeddzień uroczystości rektor Józef Gawlik byt gościem na X Jubileuszowej Międzynarodowej Wystawie pt. „Współczesne kształcenie na Ukrainie 2007" w Kijowskim Pałacu Sportu, na której zaprezentowano osiągnięcia edukacyjno-szkoleniowe jednostek naukowych, uczelni oraz organizacji ukraińskich zajmujących się działalnością edukacyjną. Wystawa stanowi formę wymiany doświadczeń w zakresie kształcenia i edukacji, a także wychowania i przygotowania młodych kadr do wymagań współczesnego rynku pracy. W poprzednich „targach edukacyjnych" wzięto udziat okoto 2 tys. jednostek. Tegoroczna wystawa zgroma-dzita ponad 450 wystawców, którzy przedstawili wiele propozycji innowacyjnych opracowań edukacyjnych, spełnia-jących wymogi Konwencji Bolońskiej.

Adam Tabor, Teresa Marszalik


Profesor

Jan Harasymowicz doctorem honoris causa

21 lutego tego roku odbyto się uroczyste posiedzenie Senatu Uniwersytetu Technologiczno-Przyrod-niczego im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich w Bydgoszczy, na którym prof. Jan Harasymowicz otrzymał najwyższe honorowe wyróżnienie, jakie może nadać polska uczelnia — tytut doctora honoris causa.

Prof. Jan Harasymowicz jest jednym z ostatnich żyjących jeszcze współtwórców Uniwersytetu, wówczas Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej, w której inauguracja pierwszego roku akademickiego odbyta się 17 września 1951 r. oraz jednym z jej pierwszych wykładowców. Uczelnia rozpoczynała swoją działalność z 229 studentami na 2 wydziałach, obecnie na Uniwersytecie Technologiczno-Przyrodniczym na 6 wydziałach studiuje ok.10 tys. studentów, którym wiedzę przekazuje m.in. 57 profesorów tytularnych oraz 82 profesorów uczelnianych i doktorów habilitowanych.

Nadanie profesorowi tytułu doctora honoris causa jest wyrazem uznania dla jego ogromnej wiedzy, wybitnych osiągnięć inżynierskich, naukowych, dydaktycznych, organizacyjnych i popularyzatorskich, a także formą podziękowania za wykształcenie wielu pokoleń inżynierów (wypromował ok. 780 magistrów inżynierów i inżynierów), a także pracowników nauki, z których 7 uzyskało tytut naukowy profesora.
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Dyplom doctora honoris causa Uniwersytetu Technologiczno-Przy-rodniczego w Bydgoszczy wręczył prof. Janowi Harasymowiczowi rektor tej uczelni, prof. Zbigniew Skin-der. Na zakończenie uroczystości prof. Jan Harasymowicz wygtosit wyktad pt. „Człowiek i technologia”.

W uroczystości, oprócz Senatu i społeczności akademickiej Uniwersytetu, wzięli udział absolwenci uczelni z pierwszych lat jej istnienia, przedstawiciele polskich uczelni technicznych, władze województwa i przedstawiciele przemysłu. Politechnikę Krakowska reprezentowali rektor prof. Józef Gawlik i dziekan Wydziału Mechanicznego prof. Krzysztof Szuwalski.

Teresa Marszalik

Ciekawa wystawa!

Badania metalograficzne metali i stopów dostarczają wielu cennych informacji na temat ich właściwości użytkowych. Na obrazach mikroskopowych rozpoznajemy mikrostrukturę m.in. odlewu, elementu walcowanego lub kutego. Oceniamy, czy jest prawidłowa i czy wyrób spełnia wymagania użytkownika, czy też posiada dyskwalifikujące wady.

Niepozorne kawałki metalu po wyszlifowaniu i wypolerowaniu, poddane tzw. „trawieniu”, czyli działaniu specjalnie przygotowanych odczynników chemicznych, zdradzają swoje tajemnice. Odpowiedni dobór odczynników oraz oświetlenia badanej powierzchni próbki podczas obserwacji w mikroskopie świetlnym lub skaningowym mikroskopie elektronowym pozwala ujawnić obrazy o nieoczekiwanym bogactwie barw i kształtów.

Spotkanie z tak zaskakującym dziełem natury, jakim jest niezwykłe piękno struktury metalu widoczne pod mikroskopem, sprawiło, że metalografia stała się pasją mgr inż. Janiny M. Radzikowskiej i dr inż. Małgorzaty M. Warmuzek, pracowników Laboratorium Badań Struktury i Własności Mechanicznych Zespołu Laboratoriów Badawczych Instytutu Odlewnictwa w Krakowie.

Wieloletni dorobek naukowy i popularyzatorski pracowników tego Laboratorium w zakresie badań metalograficznych zyskał uznanie w międzynarodowym środowisku metaloznawców.

7 marca tego roku rektor PK prof. Józef Gawlik dr h.c. w towarzystwie byłego rektora PK prof. Kazimierza Flagi oraz dziekana Wydziału Mechanicznego PK prof. Krzysztofa Szuwal-skiego, dyrektora Instytutu Inżynierii Materiałowej WM PK prof. Jana Kazio-ra i doc. Jerzego Tybulczuka — dyrektora Instytutu Odlewnictwa otworzył na Wydziale Mechanicznym w Czyżynach bardzo interesującą wystawę pt. „Piękno zaklęte w metalu".

Na wystawie zaprezentowano 41 obrazów mikrostruktur różnych stopów oraz wydzieleń niemetalowych, autorstwa mgr inż. Janiny M. Radzikowskiej


i dr inż. Małgorzaty M. Warmuzek. Ekspozycja zgromadziła wielu pracowników PK oraz studentów Wydziału Mechanicznego i cieszyła się dużym za




interesowaniem.




Wystawę zorganizował Wydział Mechaniczny PK wspólnie z Instytutem Inżynierii Materiałowej tego Wydziału oraz Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.



Kuria Doktorów


9 marca tego roku odbyto się kolejne zebranie Elektorów Kurii Doktorów Uczelni Technicznych w Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego. Politechnikę Krakowską reprezentowali elektorzy: dr inż. Zbigniew Mrozek, dr inż. Michał Pazdanowski oraz dr inż. arch. Barbara Rzegocińska-Tyżuk. Zebranie odbywało się w Sali Senackiej Politechniki Szczecińskiej (spotkania są organizowane co pół roku na różnych uczelniach technicznych Polski).

Zebranych powitał rektor Politechniki Szczecińskiej — prof. Włodzimierz Kiernożycki, przedstawiając dorobek i zamierzenia tej najstarszej na Pomorzu Zachodnim uczelni, która w ubiegłym roku obchodziła 60. rocznicę powstania. Obecnie uczelnia posiada 6 wydziałów (w tym 4 jednostki z uprawnieniami do nadawania stopni naukowych), kształci ponad 10 tys. studentów na 17 kierunkach studiów i rozwija współpracę międzynarodową.

Głos zabrali kolejno: wiceprzewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego — prof. Andrzej Mitkowski oraz członek Rady — dr inż. Andrzej Bartczak, którzy przedstawili działania Rady w odniesieniu do aktualnego stanu i planowanego rozwoju szkolnictwa wyższego i nauki, a także stanowisko wobec „Założeń do ustawy o zmianie ustawy »Prawo o szkolnictwie wyższym«".

W dyskusji, prowadzonej przez przewodniczącego Forum Doktorów Uczelni Technicznych, dr. inż. Bogusława Dotęgę, zwrócono uwagę na konieczność wzmocnienia roli Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego i jej uprawnień ustawodawczych (jako ciała demokratycznie wybieralnego i reprezentatywnego dla środowiska uczelnianego), a także na związane z tym bezwzględne przywrócenie przepisów w zakresie „samorządności całej społeczności akademickiej”. Mając na uwadze dobro nauki i szkolnictwa wyższego w Polsce oraz dostosowanie studiów do zasad Procesu Bolońskiego, uczestnicy zebrania sformułowali wnioski, że nie akceptują „Założeń do ustawy o zmianie ustawy »Prawo o szkolnictwie wyższym«" — zarówno co do formy, jak i treści, uważając, że dyskusja i konsultacje w tej sprawie powinny objąć wszystkie środowiska uczelniane i związki zawodowe.

Najprężniej działające Forum Doktorów Uczelni Technicznych, które deklaruje szeroką współpracę poprzez przedstawicieli w Radzie Głównej,
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Tlenek żelaza na powierzchni przełomu odlewu ze staliwa węglowego. Skaningowy mikroskop elektronowy. Zdjęcie nagrodzone na „2002' International Metallographic Contest, Conference on Microscopy and Microanalysis" (Quebec City, Canada, August, 4-8, 2002)



Adam Tabor

przewiduje kolejne zebranie w czerwcu br. na Politechnice Świętokrzyskiej w Kielcach. Prosimy wszystkich pracowników uczelni o to, by zgłaszali uwagi i wnioski w tej sprawie wybranym przez siebie przedstawicielom, którymi na PK są: dr inż. Ryszard Masłowski, dr inż. Zbigniew Mrozek, dr inż. Paweł Ozimek, dr inż. Michał Pazda-nowski, dr inż. Andrzej Sobczyk oraz niżej podpisana.

Barbara Rzegocińska-Tyżuk

Gość z Niemiec

25 marca — 1 kwietnia tego roku Samodzielny Zakład Geometrii Wykreślnej i Grafiki Inżynierskiej (A-9) gościł doc. Cornelie Leopold z Technicznego Uniwersytetu w Kaiserslautern (Niemcy). Nasz gość przyjechał do Krakowa na specjalne zaproszenie dr inż. Renaty Górskiej (A-9) w ramach programu wymiany pracowników naukowych i studentów Socrates--Erasmus, czyli umowy o współpracy podpisanej między Wydziałem Architektury PK a Wydziałem Architektury, Planowania Przestrzennego, Ochrony Środowiska i Inżynierii Lądowej Uniwersytetu w Kaiserslautern. W czasie wizyty doc. Cornelie Leopold wygłosiła referaty dla studentów Wydziału Inżynierii Lądowej pt. „Rekonstrukcja fotografii i fotomontaż" (Photo Re-construction and Montage) oraz „Światło i cień" (Light and Sha-dow), a także dwa wykłady dla pracowników na seminarium Zakładu A-9 — „Aspekty geometryczne w projektowaniu architektonicznym" (Geometry Concepts in Archi-tectural Design) oraz „Muzyka i geometria" (Musie and Geometry) . Wykłady cieszyły się dużym zainteresowaniem w środowisku geometrów i nie tylko. C. Leopold spotkała się z koordynatorem programu Socrates-

-Erasmus na Wydziale Architektury dr hab. inż. arch. Anną Frantą, prof. PK oraz ze studentami z Niemiec, przebywającymi obecnie w ramach wymiany na Politechnice Krakowskiej.

A. G.


Profesor Jerzy Buzek o energetyce jednoczącej się Europy

Profesor Jerzy Buzek, premier Rzeczypospolitej w latach 1997 - 2001, obecnie poseł do Parlamentu Europejskiego, członek Komisji Badań Naukowych, na zaproszenie rektora PK wygłosił 20 stycznia 2007 r. w Sali Senackiej referat na temat problematyki energetycznej 7. Programu Ramowego Unii Europejskiej. Oto główne wątki tego wystąpienia.

Dlaczego węgiel?

Tylko stopniowe zastępowanie ropy i gazu innymi nośnikami energii może uratować niezależność polityczną Europy. Dziś energetyczne nitki wiążą nas z najbardziej niebezpiecznymi i zapalnymi rejonami świata: z Bliskim Wschodem, Azją Środkową, Afryką i Ameryką Południową. Perspektywa szantażu energetycznego zmusza Europę do wielu kompromisów z autorytarnymi reżimami...

Grajmy swoje

A przecież tak wcale być nie musi. Rynek energii jest niesłychanie wrażliwy na nawet słabe bodźce i lekka zima w Europie, a w związku z tym zmniejszenie popytu na olej opałowy, potrafi wymusić obniżkę cen. Warunkiem podstawowym jest jedna, solidarna, wspólna europejska polityka energetyczna. Na razie nie ma jeszcze wspólnego działania w relacjach z dostawcami, ale zaczątki solidarnej postawy rysują się już wyraźnie. Kluczowym elementem polityki energetycznej wydaje się możliwie najszersze wykorzystanie europejskich zasobów, w tym węgla. Już wyraźnie widać, że zapotrzebowanie na to paliwo rośnie o 2 - 3 proc, rocznie, a jego zasoby starczą co najmniej na 200 lat, podczas gdy światowe zasoby gazu obliczane są na 60, a ropy — 45 lat.

Widać już zmianę podejścia, gdyż jeszcze dwa i pół roku temu Unia nie chciafa się zajmować węglem, bo widziała w nim głównie zagrożenie ekologiczne. Teraz, wraz z nowymi technologiami, które podlegają ciągłemu bardzo dynamicznemu rozwojowi, węgiel staje się modny. I nie chodzi o stare, znane od dziesięcioleci systemy zgazowania węgla. Na nich pracuje 128 zakładów, w których działa 366 generatorów różnych systemów, tymczasem istnieje pilna konieczność, by drogą wprowadzania najnowszych
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rozwiązań osiągnąć do 2010 r. dwukrotny wzrost udziatu zgazowanego węgla w puli paliwowej naszej europejskiej wspólnoty.

Paradoksem jest, że to mój rząd musiat doprowadzić do zamknięcia w Polsce 23 kopalń. Być może byto ich o 3 za dużo. Byty to czasy, gdy naszego węgla nikt nie chciat i trzeba byto rocznie dopłacać do funkcjonowania kopalń po 4 mld zt rocznie. Przed reformą do tony węgla na zwat dopłacaliśmy po 23 zł, po trzech latach reformy zarabialiśmy po 8 zt na tonie, a po kilku latach — w okresie koniunktury — Polska zarabiała po 30 zt na tonie. Trudno jednak utrzymywać kopalnie, których pokłady mają grubość pół metra albo kopalnie całkowicie wyeksploatowane. Cała reforma górnictwa kosztowała 5 mld. Potem sprawa została zawieszona i dziś doświadczamy skutków tego zaniechania.

Stawiamy na technologie

Istnieją całkowicie nowe, czyste technologie wykorzystywania węgla, których efektywność jest nieporównywalna z naszymi dotychczasowymi doświadczeniami. Spalanie w czystym tlenie, spalanie w złożu fluidalnym, nowoczesne formuły zgazowania węgla i jego skraplania to sprawy zupełnie nieporównywalne ze starymi technologiami. Istnieje jednak potrzeba pogłębienia wiedzy na ten temat, dlatego w 7. Programie Ramowym tak wiele uwagi poświęca się badaniom nad kwestiami energetycznymi, dlatego też wzrost nakładów na Programy Ramowe, który sięgnął 100 proc. Oczywiście, wiele uwagi poświęca się w nich odnawialnym źródłom energii i energetyce atomowej, od której uciec nie będziemy w stanie, ale, moim zdaniem, królem najbliższej dekady będzie węgiel.

Mamy też ropę

Nie znaczy to, że odłożymy gaz i ropę do lamusa. Te zawsze będą potrzebne i ich najlepsze wykorzystanie to obiekt badań uczonych krakowskich. Rozwijamy lokalne wykorzystanie złóż ropy i gazu. Ważną sprawą jest powrót do importu norweskiego gazu. Negocjowałem przez cały 2000 r. z premierem Norwegii, by zgodzili się udostępnić nam gaz na całe 30 lat. Teraz pieniądze nie są im potrzebne, bo mają budżetowe nadwyżki i woleli-by zatrzymać gaz na następne dekady. Wówczas potrzebna była decyzja Parlamentu norweskiego i udało się ją uzyskać. Obawiam się, że dziś będzie to bardzo trudne, bo pola, o których ja rozmawiałem z Norwegami, są dziś eksploatowane na rzecz Brytyjczyków. Moi następcy twierdzili, że gaz norweski byt za drogi — nic podobnego. Na granicy wschodniej byt rzeczywiście nieco droższy, ale oczywiste jest, że drożeje z każdym kilometrem w miarę pompowania. Cena gazu norweskiego na Pomorzu byta stosunkowo niska, choć zawierała bodaj 30 proc, opłaty dla Niemców za przesyt.

Odnawialne złudzenia

Najwięksi zwolennicy energetyki odnawialnej muszą przyznać, że koszt wybudowania zapory, takiej jaka załata Czorsztyn, także koszt ekologiczny, jest niewyobrażalny. A wszystkie zbiorniki rentencyjne po latach tracą swój przeciwpowodziowy sens, bo tak jak Rożnów czy Wtoctawek są catkowicie zamulone. Także wiatraki w Holandii czy Austrii zaczynają ludziom i ptakom bardziej przeszkadzać niż energia z węgla. Nie wierzę też, żebyśmy w Polsce, przy największym naktadzie środków, mogli pokryć z energii wodnej więcej niż 3 proc, naszych potrzeb.

Oczywiście, energia odnawialna jest ważna i jak dotożymy starań, to możemy mieć w Europie za 10 lat 15 - 20 proc, więcej energii z tych źródet niż dziś, ale pamiętajmy, że wzrost zapotrzebowania na energię będzie o potowę większy. Także wykorzystanie geotermii, jak pokazuje praktyka, nie jest tatwe. Tylko Islandia, która leży na gejzerach, ma efekty. A jak wyglądają wyniki podhalańskiej geotermii? Zauważcie Państwo, że tam ludzie wracają do węgla i drewna, bo są tańsze.

Energetyka wodorowa

Nową dziedziną poszukiwań jest energetyczne wykorzystanie wodoru i nowych ogniw paliwowych, które same w sobie zresztą nie są źródłem energii, a jedynie jej nośnikiem. I zgadzam się także z tymi, którzy zgłaszają wątpliwości,


czy taka technologia nada się do zastosowania na wielką skalę. Badania nad wykorzystaniem wodoru to trochę jak wyprawa na księżyc. Samo to przedsięwzięcie miało właściwie wyłącznie efekt propagandowy, choć przy okazji odkryto całą masę „księżycowych” technologii, które są dziś w powszechnym użyciu i to jest najważniejszy sens tych starań. Technologie wodorowe to odległa przyszłość, ale dlatego właśnie popieram tę inicjatywę, należę do wszystkich towarzystw „wodorowych" w Europie i wiem, że w tej dziedzinie to Europa właśnie jest najlepsza na świecie.

Atomu nie unikniemy

Jako młody chłopak wystartowałem na Wydział Energetyczny Politechniki Śląskiej z nadzieją, że będę zajmował się energetyka jądrową i jak się okazało, że elektrownie jądrowe to czysta teoria, przerzuciłem się na inżynierię chemiczną. Dziś mamy w Polsce w dziedzinie jądrowej specjalistów laboratoryjnych, świetnych teoretyków, ale ani jednego inżyniera eksploatacji. Musimy więc najpierw szkolić kadry, a elektrownię postawimy pewnie za 15 lat. Ponadto jest to inwestycja za kilkanaście miliardów złotych, a w dodatku trzeba jeszcze do niej przekonać ludzi, mieszkających w rejonach lokalizacji. Jeśli nie zrobimy przełomowego kroku, to za pięć lat będziemy energię elektryczną kupowali z zewnątrz. Dlaczego? Bo w Kopenhadze podpisaliśmy protokół dotyczący emisji związków siarki do atmosfery. To co dziś jest błahostką na świecie, dla nas stanowi istotny problem. Potowę bloków energetycznych trzeba wymienić. Już to zresztą robimy, bo przecież jeden z najnowocześniejszych bloków energetycznych w Europie znajduje się w Turoszowie.

Czy wierzę we wspólną politykę energetyczną?

Dziś Chiny i Japonia zaczynają się bardzo poważnie liczyć na świecie. Chiny maja ostatnio więcej rejestrowanych innowacji niż USA. Jeszcze wprawdzie nie w przeliczeniu na głowę, ale i tak to niesamowite. Azjatyckie tygrysy niewiele się martwią o ochronę środowiska i siłę roboczą, dlatego możemy




wygrać tylko nowymi technologiami, i niczym innym. Do tego potrzebna jest nauka na serio. Inna niż z czasów, kiedy efekty fabryki pralek rozliczało się globalną wagą wszystkich wyrobów.

Dlatego Europa zapowiada, że w kolejnych okresach finansowych na-Wady na naukę muszą rosnąć dwu, trzykrotnie. Wspólna polityka energetyczna to konieczność. Nie ma dla nas innego wyjścia, ale kiedy do niej dojdzie? Trudno powiedzieć, bo choć rzecz tworzy się już dziś — na razie w sferze teorii, nauki, badań i technologii, ale rozwija się krok po kroku i musi być połączona z elementami wspólnej polityki zagranicznej. Dziś nie ma polityki zagranicznej bez polityki energetycznej na skalę kontynentu. Jedna określa drugą. Proszę mnie nie traktować jako euroentuzjasty. To nie euroentuzjazm, ale zrozumienie eurokonieczności. Buduje się współzależność, której się boimy, co do której mamy liczne wątpliwości, ale która jest nieunikniona. I my, polscy naukowcy, powinniśmy z tej szansy skorzystać.




Po wystąpieniu profesora Jerzego Buzka rozpoczęta się krótka (ze względu na ograniczony czas gościa), pełna zaangażowania dyskusja, w której uczestniczyli, oprócz pracowników PK, zainteresowani tematem profesorowie z AGH i z Polskiego Stowarzyszenia Wodoru i Ogniw Paliwowych. Szkoda tylko, że problemami polityki energetycznej jednoczącej się Europy zainteresowane byty w Krakowie jedynie 23 osoby (sic!).

Opracowali: Filip Patkowski, Elżbieta Barowa
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Nowa odsłona strony www

Zgodnie z zapowiedziami pod adresem www.biblos.pk.edu.pl można zobaczyć nową odsłonę serwisu Biblioteki PK. Zmieniła się kolorystyka i szata graficzna, natomiast układ strony niewiele odbiega od tego, do którego się przyzwyczailiśmy. Jedynie do menu, po lewej stronie, dodaliśmy dział „O Bibliotece”, w którym można znaleźć podstawowe informacje, ogłoszenia, ważne adresy i telefony (stałym użytkownikom wyjaśniamy, że dotąd informacje te mieściły się na górnym pasku). Pozostałe elementy menu zostały uporządkowane i zaktualizowane. Serwis wzbogaciliśmy o nowe komponenty, po prawej stronie ekranu. Dzięki nim można się dostać do naszych katalogów, zasobów elektronicznych: baz danych, czasopism elektronicznych (alfabetyczna lista wszystkich dostępnych), zbiorów Biblioteki Cyfrowej (pełne teksty skryptów, prac doktorskich, zbiorów specjalnych), a także przydatnych tematycznych wykazów źródeł internetowych. Dla zarejestrowanych użytkowników wszystkie źródła elektroniczne prenumerowane przez Bibliotekę PK są dostępne również z komputerów zlokalizowanych poza siecią PK,




elektronicznych prenumerowanych przez bibliotekę. Dodatkowo będzie mógł dostosować wygląd strony do indywidualnych potrzeb. Poza tym na stronie znajdą się najważniejsze, stałe sekcje serwisu Biblioteki.

Zawartość strony będziemy systematycznie wzbogać. Serdecznie zapraszamy do regularnego odwiedzania naszego serwisu i zachęcamy do przesyłania uwag, opinii i komentarzy pod adresem: redakcja@biblos.pk.edu.pl.

Zespól redakcyjny strony Www Biblioteki PK




np. z domu. Aby ułatwić poruszanie się po stronie WWW przygotowaliśmy wyszukiwarkę, dzięki której można szybko dotrzeć do poszukiwanego dokumentu w serwisie i w katalogu bibliotecznym.

Prawdziwe zmiany dopiero nas czekają. Aktualnie trwają prace nad umożliwieniem personalizacji strony. Dzięki logowaniu czytelnik będzie miał szybki i łatwy dostęp do informacji o zobowiązaniach i wydarzeniach związanych z procesem udostępniania (termin zwrotu książki, stan realizacji zamówienia, ponaglenia, upomnienia, rezerwacja) oraz do zasobów
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• Witamy na nowej stronie Biblioteki Politechniki Krakowskiej!
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Miło nam poinformować, ze wraz z Nowym Rokiem uruchomiliśmy nową stronę Biblioteki Politechniki Krakowskiej. Mamy nadzieję, że ułatwi ona korzystanie z naszych zasobów. Jednocześnie życzymy sukcesów i satysfakcji z pracy i nauki w 2007 Roku.




Zachęcamy do testowania nowego serwisu oraz do przesyłania wszelkich uwag i komentarzy.




• Zmiana godzin pracy BPK 13.01.2007 r.

• Zdalny dostęp do źródeł elektronicznych BPK




Zapraszamy pracowników i studentów PK do korzystania z dostępu do źródeł elektronicznych prenumerowanych przez BPK, z komputerów zlokalizowanych poza siecią PK, np. z domu.
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ul. Warszawska 24, 31-155 Kraków tel/fax: (+48 12) 628 - 20 * 14 listy@biblos. pk. edu. pl

jesteś 7742 gościem portalu BPK z portalu korzysta obecnie 34 osób
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Coraz łatwiej, coraz nowocześniej

Student wieczorowy czy dzienny? Doktorant czy doktor? Na te i inne pytania już nie muszą odpowiadać sami zainteresowani. W czytelniach zosta-ty uruchomione skanery, które identyfikują klientów biblioteki. Zdziwienie użytkowników wzbudza także brak książki odwiedzin.

Już w lutym w Czytelni Głównej, Czytelni Czasopism i Czytelni Pracowników Nauki ruszył nowy system identyfikacji użytkowników. Jest to znaczne ułatwienie dla bibliotekarzy i czytelników. Brak księgi odwiedzin również nie powinien nikogo dziwić, gdyż od pewnego czasu w catej bibliotece zachodzą korzystne zmiany. Na przyktad uruchomiono czytelnie internetowe, które cieszą się ogromną popularnością. Dziennie z tej formy pracy korzysta okoto 70 osób.

W komputery z dostępem do Internetu wyposażone są wszystkie czytelnie. Użytkownicy mogą czerpać bity z sieci wyłącznie do celów naukowych, informacyjnych i edukacyjnych. Wszystkim, którzy zapominają o tej zasadzie, dyżurujący bibliotekarz, zgodnie z regulaminem, ma prawo zwrócić uwagę. Odpowiedni komunikat wyświetla się wtedy na monitorze użytkownika. Dodatkowym atutem jest udział Politechniki Krakowskiej w projekcie Eduroam, dzięki któremu studenci mogą korzystać z własnego sprzętu i dostępu do sieci bezprzewodowych, co staje się stałym elementem czy-telnianej rzeczywistości.

W czytelniach znajdują się również drukarki i skanery. Sprzęt został zainstalowany w Czytelni Głównej. Niewątpliwą zaletą jest wolny dostęp do



półek. Książki rozmieszczono tematycznie, zgodnie z profilem nauczania, a przesuwane i odpowiednio opisane regaty pozwalają na to, aby jak najwięcej materiałów z księgozbioru podręcznego znalazło się w czytelni.

— Z naszych obserwacji wynika, że ta forma rozmieszczenia książek i korzystania z nich przypadła do gustu użytkownikom Biblioteki. Zadawalające jest to, że coraz częściej wykorzystywane materiały trafiają prosto na stoliki przeznaczone dla wszystkich zwrotów — mówią bibliotekarze. — Nasi klienci już od kilku miesięcy nie muszą też wypisywać rewersów — dodają.

Miło jest usiąść z książką przed komputerem, pisać pracę, uczyć się, ale na szczęście już nie tylko w domowym zaciszu.

Agnieszka Bogusz



Biuro Karier

Jak przebiega kariera naszych absolwentów?

Pomysł tworzenia biur karier przywędrował do Polski kilkanaście lat temu z Wielkiej Brytanii. Na Politechnice Krakowskiej Biuro Karier działa od prawie 10 lat.

Polskie biura karier początkowo pomagały absolwentom w znalezieniu pracy, jakiejkolwiek pracy — działając wspólnie z wojewódzkimi urzędami pracy, byty nastawione na zwalczanie bezrobocia wśród absolwentów. Teraz sytuacja się zmieniła. Rynek pracy w Polsce i na świecie jest dla inżynierów bardzo łaskawy. W rankingach „Newsweeka”, przygotowywanych na podstawie danych od pracodawców, którzy zatrudniają naszych absolwentów, Politechnika Krakowska znajduje się systematycznie w czołówce.

Oczywiście, nasze biuro nadal pomaga studentom — prowadzimy rozmowy doradcze, pomagamy przygotowywać dokumenty aplikacyjne, także w językach obcych, organizujemy prezentacje firm na uczelni czy Targi Pracy (wiosną i jesienią). Powodzenie absolwentów naszej uczelni na rynku pracy otwiera przed nami nowy obszar działania — systematyczne i metodyczne badanie ich losów zawodowych. Do tej pory dane zbieraliśmy od absolwentów w momencie podbijania przez nich kart odejścia z uczelni, a wyniki tych badań publikowaliśmy w „Naszej Politechnice”. Teraz chcielibyśmy skontaktować się z absolwentami kilka miesięcy po ukończeniu przez nich studiów.

Wiedza o tym, czym się zajmują absolwenci, czy pracują zgodnie z wykształceniem, jak oceniają przydatność wiedzy zdobytej podczas studiów, ile zarabiają, ma kapitalne znaczenie dla planowania programu studiów i promocji uczelni. Tego, jak ważne są to działania, dowodzą przykłady innych krajów. Nawiązaliśmy już kontakty z kilkunastoma uczelniami europejskimi (w tym technicznymi, na przyktad z Politechniką w Barcelonie czy Wa-terford Institute of Technology w Irlandii).

W Hiszpanii większość uczelni państwowych zajmuje się szczegółowym badaniem losów swoich absolwentów. Pierwsze badania przeprowadzono na zdają relację ze swojego rozwoju zawodowego tylko raz, 9 miesięcy po zakończeniu studiów.


początku lat 90. i od tej pory są kontynuowane jako stałe zadania biur karier. W Katalonii, autonomicznym regionie Hiszpanii, są prowadzone na każdej uczelni państwowej wśród absolwentów wszystkich kierunków i specjalności z 3-letnim stażem na rynku pracy. Dostarczanie danych jest obowiązkowe. Badania zintegrowano w 2000 r. w skali regionu, a koordynuje je katalońska Agencja Jakości Systemu Szkolnictwa. Oprócz tego w Hiszpanii powstała Grupa Ekspertów Agencji Narodowej ds. Oceny Jakości Nauczania, która rozpoczęta już pracę nad zintegrowaną metodyką obserwacji rynku pracy i będzie gromadzić dane krajowe.

W Irlandii badania losów absolwentów na rynku pracy są tradycją uniwersytecką, na przyktad w Trinity College prowadzi się je od 50 lat. Irlandia powołała specjalną organizację gromadzącą dane ze wszystkich uczelni. The Higher Education Authority (HEA) rokrocznie zbiera dane i wydaje raporty na temat losów absolwentów szkół wyższych. Absolwenci



We Włoszech od 1993 r. działa zintegrowany system rejestracji absolwentów AlmaLaurea. System zbierania danych tączy informacje o rozwoju zawodowym z opiniami absolwentów o studiach. Uczelnia, mając rozlegle dane na temat oceny swojego systemu nauczania, może dostosowywać się do potrzeb studentów i rynku pracy, a dane z bazy pozwalają równolegle prowadzić projekt badań losów absolwentów na rynku pracy. Projekt jest popularny. Obecnie formularz on-line wypełnia do 87 proc, absolwentów rocznie. Włosi przekazanie danych premiują umieszczaniem CV absolwentów na popularnych portalach dla pracodawców.

W Wielkiej Brytanii badaniem losów absolwentów zajmuje się Higher Education Statistics Agency (HESA), agencja Ministerstwa Edukacji. Desti-nation Leavers High Education (DLHE), badanie losów absolwentów, jest prowadzone od wielu lat, ma ustaloną metodykę, szczegółowy regulamin. Ujednolicona dla całego kraju ankieta zawiera pytania dotyczące statusu zawodowego absolwentów 6 miesięcy po zakończeniu przez nich studiów. Dostarczanie danych ankietowych na temat 80 proc, populacji absolwentów jest obowiązkowe dla wszystkich uczelni państwowych, a za niedopełnienie obowiązku grożą kary finansowe. Ankietowaniem zajmują się biura karier. Agencja w ciągu roku analizuje wyniki, przygotowując raporty, które są oficjalnie dostępne (www.hesa.ac.uk).

W Finlandii badania prowadzone są od kilkunastu lat przez biura karier. Rząd fiński właśnie kilkanaście lat temu wprowadził zasady, zgodnie z którymi dotacje państwa dla uczelni wyższych zależały od sukcesów absolwentów tych uczelni na rynku pracy. Biura karier powołano w jednym celu — do monitorowania losów absolwentów i dostarczania ministerstwu odpowiednich danych, pozwalających na rozdział dotacji. Co prawda, mechanizm przyznawania dotacji jest już inny, ale badania prowadzi się nadal. Jako ciekawostkę można podać fakt, że zarówno gdy ankietę wysyłano absolwentom tradycyjną pocztą z prośbą o odesłanie na własny koszt, jak i teraz — pocztą elektroniczną — zwrotność wynosiła 78 proc. Na pytanie, jak to robią, ankietowani odpowiadają ze zdziwieniem: „Przecież sam rektor nas prosił, to dlaczego nie mamy spełnić jego prośby...”.

Zarówno w Polsce, jak i w innych krajach zdobycie takich informacji nie jest proste. Kontakty uczelni z absolwentami szybko się urywają, trudno namówić ich do wypełniania ankiet, na drodze stają ustawy o ochronie danych osobowych czy wreszcie, jak w Polsce, brak środków finansowych i organizacyjnych.

Na Politechnice Krakowskiej chcemy zmierzyć się z tym zadaniem poprzez projekt „Pierwsze kroki na rynku pracy — badanie losów absolwentów Politechniki Krakowskiej” realizowany przez Instytut Ekonomii, Socjologii i Filozofii PK oraz Biuro Karier PK. Z przygotowaną ankietą zwróciliśmy się telefonicznie i e-mailowo do absolwentów rocznika 2006, licząc na ich zaangażowanie, a także kusząc nagrodami za pomoc. Chcemy zbadać poziom za-trudnialności absolwentów poszczególnych kierunków i specjalności, zapytać


o umiejętności najbardziej przydatne na rynku pracy, a także o ocenę przydatności wiedzy zdobytej na studiach w pierwszej pracy, skuteczne metody poszukiwania pracy, rozproszenie specjalistów z PK w regionach Polski i UE, rodzaj zatrudnienia (typ kontraktu, prowadzenie własnej firmy), poziom zarobków. Ankiety będą anonimowe. Liczymy na zwrotność w 50 proc, przy grupie docelowej stanowiącej 70 proc, populacji.

Planowane efekty projektu to między innymi opracowanie narzędzia badawczego, przeprowadzenie badań, a także organizacja międzynarodowej konferencji we wrześniu.

Liczymy na to, że tego typu badania staną się tradycją, a zdobyte informacje, które po analizie i opracowaniu, oczywiście, znajdziecie Państwo na tamach „Naszej Politechniki", pomogą w rozwoju naszej uczelni.

Monika Domańska, Jakub Kruszelnicki




ECH ZPORR

Zintegrowany Program Kec Operacyjny mi Rozwoju Regionalnego
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Projekt finansowany jest przez Unię Europejską i budżet państwa w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego, Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego.
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Transferu




Technologii



Oferta Politechniki Krakowskiej dla przemysłu

W 2007 r. Centrum Transferu Technologii PK rozpoczęto realizację współfinansowanego przez MNISW projektu pt. „Wsparcie innowacyjnej przedsiębiorczości akademickiej na Politechnice Krakowskiej poprzez rozwój i wdrażanie kompleksowego systemu komercjalizacji technologii”. Główne zadania polegają na przygotowaniu i wdrożeniu procedur zarządzania własnością intelektualną na uczelni oraz tworzeniu i obsłudze baz danych zawierających informacje o wynikach prac badawczych.


W przypadku pierwszego zadania zostaną przygotowane i wdrożone „Regulamin korzystania z wyników prac intelektualnych dokonanych na Politechnice Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki” (nowelizacja obowiązującego regulaminu, ujednolicenie zasad korzystania z wyników prac intelektualnych



oraz ustalenie należnego poziomu ochrony interesów PK i twórców) oraz procedury postępowania z wynikami objętymi tajemnicą uczelni. Dodatkowo zostaną opracowane procedury dotyczące zawierania umów między autorami (twórcami) a uczelnią w zakresie przekazania praw majątkowych, jak również zasady oceny zdolności wdrożeniowej wyników prac naukowo--badawczych, okresowej oceny pracowników naukowych z uwzględnieniem ich osiągnięć wdrożeniowych i tworzenia spótek spin-off na PK.

W ramach drugiego zadania CTT zamierza opracować ofertę PK dla przemysłu, jako podstawę promocji i narzędzie systemu komercjalizacji specjalistycznych ustug świadczonych profesjonalnym przedsiębiorcom przez ekspertów, zespoty badawcze i laboratoria na naszej uczelni. Aby określić realny potencjał biznesowy środowiska akademickiego, rozpoczęliśmy identyfikację zespołów badawczych i ekspertów, projektów, ich tematyki oraz wyników badań, które mają szansę na komercjalizację. Jest to kluczowe zadanie, jeśli zamierzamy upowszechniać informację o innowacyjnych projektach, które powstają na PK. Będzie to możliwe poprzez interaktywną bazę danych dostępną wśród potencjalnych przedsiębiorców i instytucji poszukujących współpracy z zespołami badawczymi z PK.

Baza będzie się składać z: danych ekspertów PK (oferta pracowników PK, którzy posiadają doświadczenie w przygotowywaniu ekspertyz dla przemysłu, realizacji szkoleń dla przedsiębiorców i innych form współpracy); ofert technologicznych PK (wyniki prowadzonych na PK prac badawczych, których stopień zaawansowania pozwala na poszukiwanie potencjalnego partnera na rynku komercyjnym; oferta będzie uwzględniała m.in. aktualny etap zaawansowania prac badawczych, sposób ochrony praw własności intelektualnej oraz dziedzinę przemysłu, w której można wykorzystać wyniki); danych laboratoriów (oferta specjalistycznych laboratoriów oraz stosowanych metod badawczych); informacji o projektach badawczych (oferta dotycząca projektów badawczych, rozwojowych i przedsięwzięć innowacyjnych realizowanych przez zespoty badawcze, źródło informacji dla potencjalnych współpracowników ze sfery komercyjnej i badawczej).

Sukces może zagwarantować baza na bieżąco aktualizowana, odpowiadająca na rzeczywiste potrzeby użytkowników oraz trendy przemysłu. Wymaga to zaangażowania się całej społeczności akademickiej PK. Zachęcamy więc pracowników naszej uczelni do zgłaszania ofert dla przedsiębiorców (kontakt: Piotr Czupryński, tel.: (*12) 628 26 83; e-mail: czuprynski@transfer.edu.pl).

Wprawdzie baza będzie służyć rozwojowi uczelnianego systemu komercjalizacji technologii, jednak właściwymi adresatami są prywatne przedsiębiorstwa. CTT aby promować ofertę PK wśród przedsiębiorców, wykupiło stoisko wystawowe na Międzynarodowych Targach Poznańskich, w salonie „Nauka dla gospodarki” (11-14 czerwca tego roku). Chcielibyśmy jak najlepiej zaprezentować możliwości naszej uczelni, tym goręcej prosimy wszystkich o kontaktowanie się z nami i przedstawianie ofert dla przedsiębiorstw.

Mamy nadzieję, że realizacja tego przedsięwzięcia doprowadzi do usystematyzowania danych o dorobku naukowym i ofercie PK, a opracowana baza będzie platformą komunikacji i wymiany informacji między Politechniką Krakowską i przedsiębiorstwami, upatrującymi szans na rozwój w nowych technologiach.

Piotr Czupryński, Jadwiga Widziszewska

lnnovator Małopolski

Centrum Transferu Technologii PK przyjmowało do 20 kwietnia br. zgłoszenia na kolejną edycję konkursu „lnnovator Małopolski 2007”. Wyróżnienie otrzymają trzy najlepsze małopolskie przedsiębiorstwa, które charakteryzują się dynamizmem oraz innowacyjnością i zapałem w działaniu. Konkursowi patronują: rektor PK prof. Józef Gawlik, wojewoda Małopolski Maciej Klima oraz marszałek województwa małopolskiego Marek Nawara.

O tytuł „lnnovator Matpolski 2007” ubiegają się mikro, małe i średnie przedsiębiorstwa produkcyjne, handlowe i usługowe (zgodnie z definicję z art. 2 załącznika I do Rozporządzenia Komisji (WE) 364/2004 z 25 lutego


2004 r.) z siedzibą na terenie województwa małopolskiego, które do 20 kwietnia br. odesłały bądź złożyły w CTT PK (przy ul. Warszawskiej 24 w Krakowie, budynek „ARESZT") deklarację uczestnictwa.

Konkurs odbywa się w dwóch etapach. W I uczestnicy, którzy złożyli deklaracje i spełnili wymogi regulaminu konkursowego, otrzymują od organizatorów (w ciągu dwóch tygodni) arkusze prezentacji firmy. Uczestnicy zobowiązują się w terminie do dwóch tygodni przestać listem poleconym lub złożyć w biurze wypełnione formularze, opisujące firmę i jej nowatorskie rozwiązania. Pomocy w wypełnianiu arkuszy prezentacji udzielają konsultanci CTT PK. Do 31 maja 2007 r. Komisja Konkursowa oceni nadesłane materiały i wyłoni uczestników II etapu.

W II etapie zostanie przeprowadzona wizytacja (audyt technologiczny) w zgłoszonych na konkurs przedsiębiorstwach. Wizytatorów — audytorów wyznacza Komisja Konkursowa. Na podstawie ich raportów Komisja wybierze trzy wyróżniające się firmy. Wyniki konkursu zostaną przedstawione do końca września 2007 r. na specjalnej gali z udziałem mediów, organizacji gospodarczych, przedstawicieli centralnych władz państwowych, parlamentarzystów, uczestników konkursu i innych zaproszonych gości.

Laureaci konkursu otrzymają: prawo do wykorzystania (w celu reklamy i promocji) logo konkursu oraz tytułu „lnnovator Małopolski 2007” przez 2 lata, grawerowany w metalu dyplom „lnnovator Małopolski 2007”, promocję firmy w lokalnych mediach, sponsorowany wyjazd na misję gospodarczą lub spotkanie partnerskie za granicą (październik 2007 r.), pomoc ekspertów w zakresie przygotowywania oferty do baz danych o nowoczesnych technologiach.

Mamy nadzieję, że to prestiżowe wyróżnienie będzie postrzegane jako oznaka prawdziwego sukcesu.

Joanna Szyputka sekretarz Komisji Konkursowej CTTPK tel.: (*12) 628 26 81, (*12) 628 28 45 e-mail: szypulka@transfer. edu.pl




Studenci




Politechniki Krakowskiej



	
10 lat pracy w Kamieńcu Podolskim



W 1996 r. Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków rozpoczął współpracę z Dyrekcją Państwowego Rezerwatu Historyczno-Architekto-nicznego w Kamieńcu Podolskim. Jego dyrektor, arch. Wasyl Fencur, zain-teresowat się wtedy inicjatywą Instytutu, by pracownicy naukowi i studenci Wydziału Architektury PK uczestniczyli w procesie rejestracji i ochrony zabytkowej architektury miasta.

Efektem nawiązanych kontaktów było m.in. powstanie Studenckiego Kota Naukowego „Podole”, które rozpoczęto działalność w 1997 r. pod opieką naukowo-dydaktyczną dr arch. Jolanty Sroczyńskiej oraz niżej podpisanego. W tym też roku odbyt się w Kamieńcu Podolskim pierwszy letni obóz naukowy, połączony z praktyką architektoniczno-inwentaryzacyjną z historii architektury polskiej realizowaną po III roku studiów. Co roku w lip-cu do Kamieńca przyjeżdża od pięćdziesięciu do stu kilkudziesięciu studentów, którzy wykonują inwentaryzacje architektoniczne (rysunkowe i fotograficzne) wybranych obiektów zabytkowych, szkicowe projekty konserwatorskie oraz studia i analizy terenowe. Zdobyta wiedza jest wykorzystywana w trakcie zajęć z przedmiotów konserwacja zabytków i projektowanie konserwatorskie, prowadzonych na IV roku studiów pod kierunkiem prof. Andrzeja Kadtuczki (co roku około 20 projektów kursowych). Wykonano także kilkanaście prac dyplomowych związanych z tym miastem. Od 2000 r. do programu włączył się Samodzielny Zakład Rysunku, Malarstwa i Rzeźby, kierowany przez prof. Ewę Gotogórską-Kucię, który organizuje w Kamieńcu kursowe praktyki rysunkowe oraz malarskie plenery Kota Naukowego „Sztuka". Pobyt studentów w tym mieście jest uzupełniany zawsze studialnymi objazdami autobusowymi po Podolu (m.in. Okopy św. Trójcy, Chocim, Żwaniec, Kitajgród, Bakota, Międzybórz, Sutkowce, Czerniowce, Zaleszczyki, Czortków, Buszcacz)

W trakcie dziesięciu lat pracy Kota w Kamieńcu wykonano kilkadziesiąt inwentaryzacji architektonicznych. Obejmują one podstawowe zespoty zabytkowej architektury miasta, np.: budynki sakralne (katedra, kościoty: Try-nitarzy, Franciszkanów, Dominikanów, Dominikanek, Ormiański; klasztor Jezuitów), obiekty fortyfikacyjne (Nowy Zamek, elementy fortyfikacji Starego Zamku, baszty miejskie, Baszta Batorego i Bastion Turecki, Bramy Polska i Ruska, bastiony i mury obronne), budynki rezydencjonalne i monumentalne (m.in. Dom de Witta, pałac Czartoryskich, pałace i domy mieszkalne przy ul. Długiej, Ratusz Polski, Studnia Ormiańska, elektrownia). Zinwentaryzowano wiele pierzei placów i ulic miasta (m.in. Rynek Polski, Rynek
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Ormiański, ulicę Tatarską, Pocztową, Zarwańską, Szpitalną, Długą, Piatnicką, Troicką). Wykonano rejestrację rysunkową posadzek i bruków ulicznych oraz elementów małej architektury dawnych bulwarów spacerowych położonych na koronie jaru rzeki Smotrycz. Przeprowadzono także inwentaryzację rysunkową detali architektonicznych, tablic inskrypcyjnych, kamieni nagrobnych i kartuszy herbowych zachowanych na terenie Starego Miasta. W posiadaniu Instytutu jest kilka tysięcy archiwalnych i współczesnych fotografii, ilustrujących przemiany historycznego krajobrazu miejskiego. Koto zamierza m.in. stworzyć rysunkowy katalog wszystkich budynków zabytkowych miasta wraz z opisami, będący podstawą do opublikowania architektonicznego przewodnika po Kamieńcu Podolskim, prezentującego dziedzictwo tego miasta z punktu widzenia jego wielokulturowej historii.

W Kamieńcu Podolskim są także organizowane co roku kilkudniowe warsztaty studialne w miesiącach zimowych. Mają na celu przybliżenie i rozszerzenie tematyki projektowej podjętej w trakcie zajęć z konserwacji zabytków na IV roku studiów.

Inną formę działalności Kota stanowią organizowane od 2000 r. cykliczne terenowe objazdy naukowo-dydaktyczne po Ukrainie, Białorusi i Litwie. Tygodniowe wyjazdy spełniają istotną rolę w zrozumieniu skomplikowanych relacji historycznych oraz stanowią doskonałą okazję do poznania wspólnego, nie tylko architektonicznego, dziedzictwa wielokulturowej niegdyś Rzeczypospolitej.

W latach 2002 - 2004 odbywały się także dziesięciodniowe letnie wyjazdy kilkudziesięcioosobowej grupy studentów do Brzeżan. Organizatorami ich pracy, w ramach SKN „Brzeżany”, byli pracownicy IHAiKZ, dr arch. Marta Urbańska oraz dr arch. Maciej Motak. Trzyletnia praca studentów dla tego miasta została bardzo przychylnie przyjęta przez jego władze, którym przekazano




inwentaryzacje architektoniczne wielu zabytkowych budowli, w tym zamku Sie-niawskich.

W 2004 r. Koto zainicjowało działalność na terenie Rosji. W lipcu odbyt się dziesięciodniowy obóz naukowy w miejscowości Zelaznodorożnyj, w Obwodzie Kaliningradzkim. Studenci wykonali prace inwentaryzacyjne, mieli także okazję zapoznać się ze stanem zachowania zabytków na tym terenie.

Efekty pracy studentów są co roku prezentowane w trakcie wystaw plenerowych na Rynku Polskim w Kamieńcu Podolskim oraz byty tematem dziesięciu wystaw organizowanych przez Koto w Krakowie, Zakopanem, Przemyślu oraz w Mińsku na Białorusi. Wystawę podsumowującą dziesięciolecie pracy studentów na Ukrainie zaprezentowano w listopadzie 2006 r. w Kielcach. Członkowie kota biorą także udziat w uczelnianej sesji SKN, zdobywają wyróżnienia i nagrody oraz zamieszczają swe referaty w wydawnictwach naukowych.

Działalność Kota ma charakter otwarty. Obok studentów, będących stałymi jego członkami, co roku w obozach i wyjazdach terenowych poza wschodnią granicę kraju uczestniczy wielu absolwentów Wydziału oraz studentów zagranicznych, przebywających na naszym wydziale w ramach programu Sokrates-Erasmus.

Aktywność naukowo-dydaktyczna SKN „Podole” ma od dziesięciu lat jeden podstawowy cel. Jest nim uświadomienie młodzieży znaczenia dawnych Kresów w historii i kulturze nie tylko naszego kraju, ale i całej Europy. Działalność ta jest fragmentem interdyscyplinarnego programu badawczego nad wielokulturowym dziedzictwem dawnych ziem wschodnich Rzeczypospolitej, realizowanego w Instytucie Historii Architektury Wydziału Architektury PK.

Jacek Czubiński




Międzynarodowe spotkanie




Na Politechnice Krakowskiej studiuje kilkuset studentów spoza naszego kraju. Część z nich przyjechała, by uczyć się tu przez semestr lub dwa w ramach programu wymiany studentów Sokrates-Erasmus, wielu zdecydowało się jednak, by studiować dłużej. Pochodzą ze wszystkich stron świata, z Angoli, Meksyku, Hiszpanii, Niemiec, Austrii, Kazachstanu, Rosji, Ukrainy i Wietnamu. Dla nich przedstawiciele Rady Osiedla Domów Studenckich PK i Komisji Zagranicznej Uczelnianej Rady Samorządu Studentów Politechniki Krakowskiej — Sławomir Olejnik, Krzysztof Sabik i niżej podpisana — zorganizowali już po raz trzeci International Students' Integra-ting Party. Impreza odbyta się w Studenckim Centrum Kultury „Kwadrat” ostatniego dnia lutego tego roku.
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Swoją obecnością zaszczycili nas: prorektor ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej prof. arch. Krzysztof Bieda, kierownik Osiedla Akademickiego PK Alicja Zalewska, kierownicy poszczególnych akademików, pracownicy uczelni pochodzący z zagranicy, przedstawiciele European Student NetWork, Akademii Górniczo-Hutniczej, Uniwersytetu Jagiellońskiego i Akademii Ekonomicznej w Krakowie oraz Rady Osiedla i Wydziałowych Rad Samorządu Studentów.

International Students' Integra-ting Party to nie jest zwykła dyskoteka, jakich na co dzień w Krakowie odbywa się mnóstwo. Podczas imprezy wystąpił chór Politechniki Krakowskiej „Cantata”, byt pokaz tańca egzotycznego i wiele konkursów z atrakcyjnymi nagrodami, m.in. wejściówkami do teatru, koszulkami, kursami językowymi i dwudniową wycieczką do zimowej stolicy Polski, Zakopanego. Zabawa trwała od godziny 21 do późnych godzin nocnych i była doskonałą okazją do zawarcia nowych znajomości.

Dobra zabawa to tylko jeden z powodów, dla których zorganizowano imprezę, wcale nie najważniejszy. Priorytetem jest integracja studentów obcokrajowców. Wielu z nich tak naprawdę jest w Polsce zdanych na samych siebie. W odległych krajach zostawili rodzinę i przyjaciół. Nie każdemu łatwo przychodzi przełamanie bariery kulturowej, a przede wszystkim językowej i odnalezienie się w nowym środowisku. Dlatego staramy się pomagać zagranicznym studentom. International Students' In-tegrating Party to szansa, by pokazać naszym rówieśnikom z zagranicy, że są tu mile widziani i że nie powinni się czuć osamotnieni.

Do współpracy ze studentami obcokrajowcami została powołana Komisja Zagraniczna URSS. Jej zadaniem jest pomoc studentom zagranicznym w zaaklimatyzowaniu się w Polsce i reprezentowanie ich spraw. Za cel stawiamy sobie też współpracę z polskimi studentami w sprawach o zasięgu międzynarodowym. Wszystkich zainteresowanych działaniami Komisji Zagranicznej i tych, którzy chcieliby nam pomóc, zapraszam do siedziby Samorządu Studentów.

Ilona Kisielewska

Przegląd kapel

Już po raz trzeci odbyt się Przedrajdowy Przegląd Kapel. Jest to impreza, której żaden student PK, myślący poważnie o rajdzie, nie może przegapić. 22 marca Klub „Loch Ness”, gdzie odbyta się ta elektryzująca impreza, byt petny. Pięć zespołów spośród dziewięciu, które wzięty udział w Przeglądzie, będzie się mogło zaprezentować na XLV Rajdzie PK, imprezie znanej w środowisku krakowskich studentów.

Wystąpili: Kontr-kultura, Kitch Object, Dark Hamster, Symposium, Klimat, Urope Suffocation, Sadma Justitute, Vallium i DEE Aswalt z Milówki, tegorocznego miejsca Rajdu.

Festiwal rozpoczął się o godzinie 18. Jako pierwszy zagrał zespół Klimat. Pełen energii występ ich solistki byt przyjemny zarówno dla oka, jak i ucha. Pozostałe zespoły może nie wykazywały już takiej dbałości o ruch sceniczny, większość stała sztywno jak kłody, ale ich repertuar byt świetny i wszyscy bawili się doskonale. Jedynym stabym punktem imprezy byto zbyt dtugie przygotowywanie się zespołów do występów. Sytuację ratowali organizatorzy, rozdając upominki sponsorowane przez Burna oraz organizując drobne zabawy. Jedną z nich byto odśpiewywanie hymnu Politechniki Krakowskiej.

Jeśli ktoś żałuje, i szczerze powiedziawszy, nie dziwię się, że go nie byto na przeglądzie, ma jeszcze okazję zobaczyć szczęśliwych wybrańców w Milówce. Ja tam na pewno będę i wszystkich zapraszam.

Ilona Kisielewska

Rajd już blisko

3-6 maja tego roku w malowniczo położonej Milówce, w powiecie żywieckim (www.milowka.pl) odbędzie się XLV „Ekstrawagancki Rajd Politechniki Krakowskiej". Zapraszamy na koncerty, do udziału w konkursach oraz zmaganiach sportowych. Nie wolno też zapomnieć o „górskiej" stronie rajdu. Wszyscy, którzy wyruszą na
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Organizator konferencji dypl. inż. Wolfram Reinhardt





górskie trasy, mogą liczyć na wspaniałe nagrody. W tym roku swoim patronatem zaszczycili nas rektor PK prof. Józef Gawlik, wojewoda małopolski Maciej Klima oraz wojewoda śląski Tomasz Pietrzykowski. Ze względu na coraz większą popularność rajdu pozyskaliśmy również wielu patronów medialnych. Więcej informacji można znaleźć na stronie www.45rajd.pk.edu.pl.

Zapraszamy wszystkich, którzy chcą się włączyć aktywnie w organizację rajdu — zebrania Sztabu Organizacyjnego odbywają się w każdy piątek o godzinie 16.00 w siedzibie Uczelnianej Rady Samorządu Studentów, przy ul. Warszawska 24 (budynek Studium Języków Obcych, p. 107). Jeżeli masz pomysły, pisz: marcinstyrna@gmail.com.

Marcin Styrna szef XLV Rajdu PK

Berlińskie Dni Kamienia



30 - 31 stycznia tego roku w Berlinie odbyto się drugie spotkanie w ramach Międzynarodowych Dni Kamienia. Dzięki uprzejmości organizatorów — Dachverband der Betonstein und Terrazzohersteller a.V., a szczególnie przewodniczącego stowarzyszenia, inż. Wolframa Rein-hardta uczestniczyli w nim członkowie Studenckiego Kota Naukowego Budownictwa z WA PK wraz z opiekunem Kota, autorem sprawozdania.

Niemieckie stowarzyszenie producentów kamienia budowlanego obejmuje przede wszystkim firmy oferujące szeroką gamę wyrobów z betonu, mających zastosowanie w budownictwie. Są to elementy konstrukcyjne i wyroby do celów wykończeniowych — okładziny wewnętrzne i zewnętrzne, posadz


ki, tarasy, wyroby z betonów zbrojonych włóknami metalowymi, szklanymi i tekstylnymi, a także wyroby z kamienia naturalnego.

Tegoroczne spotkanie odbywało się w salach konferencyjnych berlińskiego hotelu ABACUS. Konferencji towarzyszyła interesująca wystawa producentów gotowych wyrobów z kamienia i betonów i producentów różnego rodzaju oprzyrządowania do ich produkcji, producentów maszyn i sprzętu transportowego, wydawców czasopism fachowych itd. W prezentowanych na konferencji referatach wskazywano na wielkie możliwości zastosowania nowocześnie przygotowanych i modyfikowanych betonów, przedstawiono także m.in. najnowsze badania nad powierzchniową szczelnością i wytrzymałością mechaniczną posadzek betonowych, nowe tendencje w wykonywaniu „kamiennych” elewacji oraz nowe oferty przemysłu chemii budowlanej w dziedzinie modyfikacji betonów i impregnacji kamienia. Zaprezentowano również fachowy kalendarz, zawierający m.in. informacje, wykresy i wzory przydatne w codziennej pracy architekta i inżyniera budowlanego. Na wystawie towarzyszącej konferencji pokazano ponad 40 ofert. Wyróżniono wystawców oferujących wyroby i technologie najbardziej innowacyjne, wytyczające nowe kierunki w badaniach naukowych, projektowaniu i w technologiach wykonawczych.

Pobyt w Berlinie byt dla nas dobrą okazją do poznania najnowszych realizacji architektonicznych w centrum miasta — obiektów użyteczności publicznej, zespołów mieszkaniowych, a także wielu wspaniale odrestaurowanych zabytków architektury.
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Reichstag — szklana kopula doświetlająca główną salę obrad
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Wnętrze Muzeum Żydowskiego
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Wieżowce przy Posdamer Platz
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Eike Becker w rozmowie ze studentami WA PK




Ponadto zapoznaliśmy się z pracą berlińskiego biura architektonicznego EIKE BECKER_ARCHITEKTEN. Kierujący biurem architekt młodszego pokolenia, Eike Becker, wiele podróżuje, a zdobyte doświadczenia wykorzystuje w pracy projektowej biura, jak i w pracy dydaktycznej ze studentami niemieckich wydziałów architektury. Jako przedstawiciel niemieckiej szkoły architektury hołduje, oczywiście, solidności, stabilności, praktyczności i ekologiczności budownictwa. Jest otwarty na nowe trendy w architekturze światowej, ale zachowuje jednak własne odczucie i wyczucie formy, i szczególnych relacji między jej kreacją a kontekstem, w jakim ona powstaje. Potwierdzeniem są jego realizacje, jak i nagrody w konkursach krajowych i międzynarodowych (m.in. w Hongkongu). Mamy nadzieję, że w najbliższej przyszłości będziemy mogli zaprosić E. Beckera na spotkanie ze studentami Wydziału Architektury naszej uczelni. Wypada jedynie żałować, że niedostatki finansowe naszego systemu nauczania nie pozwalają na studialne podróże większych grup studentów (nawet całych roczników) tak po kraju, jak i za granicę, boć nie od dziś wiadomo, że... podróże kształcą!

Jan Kurek Zdjęcia: Jan Kurek
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Klub Uczelniany AZS PK

Worek medali z Zakopanego

Prawdziwy worek z medalami przywieźli reprezentanci AZS Politechniki Krakowskiej z 24. Mistrzostw Polski Szkot Wyższych w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie, które na przetomie lutego i marca odbyty się w Zakopanem (25 lutego - 2 marca). Zawodnicy PK po raz kolejny potwierdzili swoją przynależność do ścistej czołówki w kraju, świadczy o tym 14 medali — 8 indywidualnych i 6 drużynowych. Wojciech Podgórny poprowadzi) reprezentacje PK do końcowego sukcesu, zdobywając 3 ztote medale i 1 brązowy, 2 srebrne medale wywalczy) Grzegorz Kurek. 6 indywidualnych medali narciarzy przyniosło sukces w postaci 2 złotych medali drużynowych — w klasyfikacji generalnej i uczelni typu politechniki. Żeńska reprezentacja nie chciafa być gorsza i zdobyta srebrny medal drużynowy w klasyfikacji uczelni typu politechniki, dodatkowo Agata Siudak zdobyta srebrny medal. W klasyfikacji generalnej nasze narciarki zajęty 6. miejsce.

Snowboardziści rozpoczęli swoje zmagania po pierwszej konkurencji narciarzy. Kobiety miały pecha, ponieważ nie wystartowało 6 uczelni (typ politechniki), nie było takiej klasyfikacji i 2 medale indywidualne i 1 drużynowy przepadty. Rywalizację skończyliśmy z indywidualnym brązowym medalem Klaudyny Mikołajczyk i srebrnym medalem w generalnej klasyfikacji drużynowej kobiet. A mogło być złoto, gdyby nie pechowy upadek Ewy Ty-binkowskiej w drugim przejeździe przejazdu finałowego. Studenci nie byli gorsi, choć medalu indywidualnego nie zdobyli, zajmując odpowiednio 4., 5., 6. i 7. miejsce w indywidualnej klasyfikacji uczelni typu politechniki. Drużynowo byli bezkonkurencyjni, a w klasyfikacji generalnej musieli uznać wyższość AWF Poznań. W rywalizacji wzięto udziat 690 zawodniczek i zawodników z ponad 50 uczelni z całej Polski, włącznie z akademiami wychowania fizycznego.

Marek Szlachta

Dwa oblicza Kasprowego Wierchu...

Choć wszyscy uczestnicy zjechali się do Zakopanego na 54. Mistrzostwach Politechniki Krakowskiej w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie już w czwartek (15 marca), to prawdziwe zmagania rozpoczęty się następnego dnia. Jak zwykle rywalizacja na trasie slalomu w Kotle Gąsienicowym w poszczególnych grupach byta zacięta. Nie brakowato upadków, a także przypadków dyskwalifikacji.

16 marca rywalizowali ze sobą także snowboardziści. Zawody odbywały się w takim tempie, że kierownictwo zadecydowało o przeprowadzeniu treningu slalomu giganta dla narciarzy. W sobotę rano (17 marca) wszyscy stawili się do rywalizacji na trasie slalomu giganta. Nikt nie odpuszczał, każdy walczył o ułamek sekundy, zmagając się z bardzo silnym wiatrem.

Gdy zapadt wieczór, uroczyście zakończono mistrzostwa i wręczono nagrody najlepszym zawodniczkom i zawodnikom. Podziękowania należą się sponsorom, bez pomocy których zorganizowanie tych mistrzostw nie byłoby możliwe. W tym roku wsparty nas firmy: FAKRO, CHEMOBUDOWA, SKOBUD, EXCALIBUR TOURS, BT JASKÓŁKA, JUNEX-RYZBIG, a obsługę techniczną zawodów zapewniła ekipa CAMPINGU POD KROKWIĄ. Podziękowania należą się również organizatorom, dyrektorowi Centrum Sportu i Rekreacji mgr Zbigniewowi Kuci, mgr Zuzannie Podgórnej, działaczom Klubu Uczelnianego AZS i wszystkim, którzy dbali o sprawną organizację zawodów. A za rok zapraszam na jubileusz 55-lecia naszych mistrzostw.


WYNIKI

Slalom

Pracowniczki

	
1.    Zuzanna Podgórna


	
2.    Aneta Madyda


	
3.    Renata Górska



Pracownicy grupa I

	
1.    Zbigniew Kucia


	
2.    Leszek Wojnar


	
3.    Mirosław Boryczko



Pracownicy grupa II

	
1.    Marek Szlachta


	
2.    Marek Kulig


	
3.    Maciej Motak



Absolwentki

	
1.    Małgorzata Boryczko



Absolwenci

	
1.    Kazimierz Korzeniowski


	
2.    Krzysztof Całka


	
3.    Jerzy Woyna-Orlewicz



Studentki

	
1.    Agata Siudak


	
2.    Ida Zaboklicka


	
3.    Barbara Radziszewska



Studenci

	
1.    Grzegorz Kurek


	
2.    Wojciech Gajewski


	
3.    Ksawery Skarbek-Malczewski



Slalom gigant

Pracowniczki

	
1.    Zuzanna Podgórna


	
2.    Aneta Madyda


	
3.    Maria Wrzak



Pracownicy grupa I

	
1.    Zbigniew Kucia


	
2.    Leszek Wojnar


	
3.    Józef Kubica



Pracownicy grupa II

	
1.    Marek Szlachta


	
2.    Marek Kulig


	
3.    Zbigniew Ślęczek



Absolwentki

	
1.    Małgorzata Boryczko



Absolwenci

	
1.    Kazimierz Korzeniowski


	
2.    Krzysztof Całka


	
3.    Jerzy Woyna-Orlewicz






Studentki

	
1.    Karolina Brach


	
2.    Ida Zaboklicka


	
3.    Beata Wójciak



Studenci

	
1.    Grzegorz Kurek


	
2.    Pawet Świerczek


	
3.    Pawet Wisz



Klasyfikacja instytutów

	
1.    Centrum Sportu i Rekreacji


	
2.    Instytut Zarządzania w Budownictwie i Transporcie


	
3.    Instytut Mechaniki Stosowanej



Snowboard — slalom gigant

Studentki

	
1.    Paulina Nowik


	
2.    Ewa Tybinkowska


	
3.    Nina Sitko



Studenci

	
1.    Bartłomiej Derda


	
2.    Łukasz Pióro


	
3.    Jakub Sztefko



Marek Szlachta

Walka z wiatrem...

Mocny wiatr i pochmurna pogoda towarzyszyła XXXI Biegowi Kościuszkowskiemu. Jak co roku, 24 marca, w rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki na krakowskim Rynku, zawodniczki i zawodnicy stanęli na starcie Ulicznego Biegu Kościuszkowskiego Szlakiem



Kościuszki. Mężczyźni w 5-osobowych sztafetach biegli trasą spod budynku PK na ulicy Warszawskiej poprzez plac Matejki, ulicę Floriańską na Rynek Główny (I zmiana), następnie ulicą Grodzką na Wawel (II zmiana), ulicą Podzamcze, Bulwarami Wiślanymi na Salwator (III zmiana), ulicą św. Bronisławy i Malczewskiego (IV zmiana) na metę pod Kopcem Kościuszki. Kobiety biegały w sztafetach 4-osobowych, w formule 4 okrążenia wokół Rynku. W tym roku Honorowy Komitet Organizacyjny Biegu, organizowanego przez Klub Uczelniany AZS i Centrum Sportu i Rekreacji PK, tworzyli: prezydent Krakowa — prof. Jacek Majchrowski, marszałek województwa małopolskiego — Marek Nawara, wojewoda małopolski — Maciej Klima, rektor PK — prof. Józef Gawlik, konsul USA — Anna Hall, prezes Zarządu Głównego AZS — prof. Marek Rocki, prezes AZS Kraków — Konrad Wetpa.

Bieg Kościuszkowski poprzedziło złożenie kwiatów na płycie upamiętniającej przysięgę Tadeusza Kościuszki na krakowskim Rynku. Wieńce złożyli przedstawiciele Komitetu Honorowego, na czele z zastępcą prezydenta Krakowa Elżbietą Lęcznarowicz i prorektorem PK prof. Rafałem Palejem. Punktualnie o godzinie 12 przy dźwiękach hejnału z Wieży Mariackiej, na sygnał prorektora prof. Kazimierza Furtaka wystartowało 22 zawodników I zmiany. Na Rynku Głównym pierwszy zameldował się Kamil Murzyn (AP Kraków I), przed Maksymilianem Piaseckim (AGH Kraków II) i Maciejem Broniatowskim (AGH Kraków I). Oni też triumfowali w V Memoriale im. Piotr Jeża — jednego z pomysłodawców Biegu. Na mecie najlepsza okazała się ekipa AGH Kraków II (przed Politechniką Poznańską i AWF Kraków). Sztafeta Politechniki Krakowskiej zajęta 6. miejsce. W rywalizacji uczelni krakowskich w Małopolskiej Lidze Akademickiej, KU AGH Kraków II znalazł się przed Akademią Pedagogiczną I i Politechniką Krakowską.

Wśród pań najszybciej wokół Rynku biegały zawodniczki AWF Kraków, wyprzedzając MKS MOSM Bytom I i MKS MOSM Bytom II. Politechnika Krakowska zajęta 6. miejsce. W rywalizacji kobiecych sztafet uczelni krakowskich, w Małopolskiej Lidze Akademickiej, 1. miejsce zajęta Akademia Pedagogiczna, przed Politechniką Krakowską i AGH Kraków.

Wręczenie nagród odbyto się w hali sportowej przy ul. Kamiennej. Nagrody wręczali konsul Stephen Barenby, prorektor prof. Rafat Palej, wiceprezes AZS Kraków Lech Pankiewicz, dyrektor CSiR mgr Zbigniew Kucia. Wszyscy zwycięzcy odebrali również pamiątkowe dyplomy.

Tegoroczny Bieg Kościuszkowski nie mógłby odbyć się bez sponsorów, w tym roku byty to firmy FAKRO, Karpacka Spotka Gazownictwa, BANK BPH, SKOBUD.

Komitet Organizacyjny gorąco dziękuje grupie 1000 studentów, którzy zabezpieczali trasę biegu oraz pracownikom Centrum Sportu i Rekreacji, którzy koordynowali pracę wolontariuszy.

Marek Szlachta


Pomników Pamięci Tadeusza
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Zwycięskie sztafety (od lewej): Politechnika Poznańska, AGH Kraków II, AWF Kraków
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Rzetelność nauki i odpowiedzialność uczonego1

Wysoki status, którym wciąż cieszą się uczeni, odzwierciedla zaufanie spoteczne i wiarę w to, że w nauce obowiązują wysokie standardy etyczne i zasady gwarantujące jej rzetelność i wiarygodność. Właśnie dzięki tym standardom oraz swoistej, prawie kastowej elitarności nauka zachowywała dotąd integralność i wykazywała większą odporność na oszustwa i fałszerstwa niż inne obszary działalności ludzkiej. Sporadycznie ujawniane przykłady fałszerstw czy oszustw naukowych nie byty dotąd w stanie zamącić wizerunku uczciwej nauki, ponieważ mieściły się w granicach „akceptowalnego społecznie błędu”, a nawet stanowiły dowód skuteczności metody naukowej, która ostatecznie prowadzi zawsze do zdemaskowania oszustów.

Jednak obecnie z niepokojem obserwujemy upadek autorytetu nauki, a także świadome odwracanie się ludzi od wiedzy naukowej. Ten złożony proces — związany z relatywizmem i postmodernistycznymi mrzonkami, które przyczyniają się do zatarcia granicy między prawdą i mitem — ogarnia wszystkie społeczeństwa, narastając, ku naszemu zaskoczeniu, w miarę ich demokratyzacji i rozwoju cywilizacyjnego. Uczeni szukają przyczyn tego stanu rzeczy w ignorancji społeczeństwa. Jednak to nie brak edukacji pogłębia kryzys, ale wzrastający brak zaufania do nauki oraz niewiara w to, że uczeni działają w dobrych intencjach i są świadomi ciążącej na nich społecznej odpowiedzialności.

Problem wiąże się z jednej strony z działaniem nauki jako systemu, a z drugiej — z aktywnością człowieka objętego tym systemem. Ujawniane przypadki nieuczciwości naukowej, mimo że odnoszą się do pojedynczego uczonego, niestety, po stokroć obniżają autorytet nauki, a brak reakcji na patologiczne zjawiska w środowisku wpływa negatywnie na kształtowanie postaw młodego pokolenia uczonych.

Etyczna odpowiedzialność uczonego

Wyrażane jest wciąż przekonanie, że z etycznego punktu widzenia nauka czy technologia nie jest ani dobra, ani zła, a nieetyczne lub wrogie człowiekowi może być tylko ich zastosowanie, a to stanowi problem nie tych, którzy badania prowadzą, ale tych, którzy je wykorzystują. Jednak tak nie jest. Odnosząc się do tego dylematu, Jan Paweł II powiedział: „Zasady wolności badań naukowych nie wolno oddzielać od odpowiedzialności etycznej każdego uczonego. W przypadku ludzi nauki ta odpowiedzialność etyczna jest szczególnie ważna. Relatywizm etyczny oraz postawy czysto utylitarne stanowią zagrożenie nie tylko dla nauki, ale wprost dla człowieka i dla społeczeństwa”2.

Czy przygotowując młodych ludzi do pracy w nauce, poświęcamy czas na refleksję nad społeczną odpowiedzialnością i etyką tego zawodu, czy też uważamy, że wystarczy, jeśli opanują techniki zdobywania grantów?

Wiarygodność nauki

Od czasu II wojny światowej obszar badawczy rozwija się na skalę masową Ilość, jak wiemy, nie przechodzi jednak w jakość, a nadmierny wzrost i związane z nim obniżenie standardów spowodowały, że do nauki wniknęły trudne do opanowania zjawiska patologiczne. Wynikają one głównie z załamania się korporacyjno-akademickiego systemu, który dotąd skutecznie zapewniał nauce jakość i integralność.


Na świecie ukazuje się co roku około 10 min artykułów naukowych. Prawie 20 proc, publikacji w czasopismach, pochodzących z tak u nas cenionej listy filadelfijskiej, nie jest nigdy cytowana. Jeżeli dodamy publikacje, które ogłoszono w liczebnie większej grupie czasopism znajdujących się poza tą listą, to możemy przyjąć, że większości z owych 10 min artykułów nikt nie przeczyta i nikt ich nie zacytuje. Stanowią więc naukowy śmietnik. „Nauka śmieciowa” rozwija się wraz ze wzrostem liczby instytucji naukowych, obniżaniem ich standardów oraz pojawianiem się nowych, niere-cenzowanych, działających poza systemem peer-review czasopism, chociaż i renomowane periodyki nie mogą się przed nią uchronić. Niestety, prawo Sturge-ona, mówiące, że 90 proc, wszystkiego to bzdety, stosuje się również do nauki.

„Nauka śmieciowa”, powstająca nieraz na pograniczu z pseudonauką i paranauką, tworzy szum informacyjny, stanowiący zaplecze dla różnej maści manipulatorów i hochsztaplerów. Niewprawny adept nauki, pozbawiony intelektualnej opieki ze strony promotora — co, niestety, często się zdarza — łatwo wpada w tę pułapkę, natomiast poddane takiemu oddziaływaniu społeczeństwo traci orientację.

Obszary krytyczne

Nierzetelności naukowe występują w niejednakowej skali i posiadają odmienny charakter w zależności od gałęzi nauki. Wynika to z charakterystycznej dla danej dyscypliny rygorystyczności metod pozyskiwania danych oraz możliwości weryfikacji wyników. Dyscypliny naukowe możemy podzielić więc w przybliżeniu na trzy grupy



scharakteryzowane swoistą „twardością” danych, na których się opierają. Wyróżniamy twarde dane zwymiarowane (doświadczalne, np. większa część fizyki, chemii, większość nauk technicznych, biologia komórkowa), miękkie dane niezwymiarowane (opisowe i statystyczne, np, ekologia, znaczna część nauk biomedycznych, socjologia) oraz dane bezwymiarowe (historyczne, np. kosmologia, paleontologia, geologia, historia). Szczególną podatność na występowanie nierzetelności wykazują „miękkie” obszary nauki, w których wyniki zazwyczaj trudno zweryfikować.

Omawianie źródet nierzetelności nie jest tematem tego wykiadu3, warto jednak wskazać na niektóre pokusy, którym ulegają naukowcy. Wyróżniamy pokusy wewnętrzne, wynikające z mechanizmu kariery i pracy naukowej. Bodźcem jest bezsensowny wymóg publikowania jak najwięcej (publish or perish) i dążenie za wszelką cenę do prestiżu i stawy. Szczególnie podatne w tym względzie są wielkie zespoty badawcze oraz uczestnicy studiów doktoranckich, które z powodu malejącej roli leadera czy promotora coraz częściej stają się anonimowe. Inny charakter mają pokusy zewnętrzne, które powstają na styku nauki z gospodarką i wiążą się z korupcją intelektualną oraz konfliktem interesów. Jednym z ważniejszych odkryć ostatniego półwiecza jest bowiem stwierdzenie, że wynik naukowy może być towarem, a badania naukowe — przedmiotem kontraktu, w którym spodziewany wynik ma zapewnić inwestorowi przewagę nad konkurencją, bo na tym polega racjonalność działania gospodarczego. Konflikt interesów wpływa niezwykle destrukcyjnie na wiarygodność nauki. Ten problem jest jednak w Polsce całkowicie nierozumiany i lekceważony. Powszechna zasada kontraktowania badań powoduje, iż instytucje, które je prowadzą, często tracą swój publiczny charakter, przekształcając się w przedsięwzięcia handlowe, w których kryterium zysku staje się ważniejsze od prawdy. Nauka akademicka, która zgodnie ze swoją definicją powinna służyć powszechnemu dobru, jest obecnie stopniowo zawłaszczana przez pieniądz4. Chęć poznania stanowi, co prawda, ważny motyw pracy naukowej, ale — z nielicznymi wyjątkami — nie jest ona bezinteresowna, zwłaszcza że być albo nie być uczonego zależy od pieniędzy nie tylko na badania, ale i dla niego. Nie byłoby w tym nic złego, gdyby bronić się przed korupcją intelektualną i sprzeniewierzaniem podstawowym zasadom etyki.

Manipulacja nauką

Kryzys współczesnej nauki stanowi, paradoksalnie, następstwo jej sukcesów i uzyskania politycznego oraz ekonomicznego znaczenia. Od bardzo dawna wykorzystuje się ją jako argument w sporach ideologicznych, politycznych, sądowych czy marketingowych. Nauką manipuluje ten, kto może odnieść z tego korzyść, a więc politycy, instytucje rządowe, media, biznesmeni, aktywiści społeczni, rozmaitego autoramentu ekstremiści, ale i prawnicy. Również uczeni posługują się manipulacją — dla kariery, rozgłosu czy fortuny, ze względów ideologicznych czy wreszcie w lobbingu na rzecz swoich kosztownych pomysłów. Obszarów manipulacji jest więc bardzo wiele, a biznesowy jej wymiar wyraża się niejednokrotnie w miliardach dolarów (np. farmakologia). Wymiar polityczny ma również ogromne znaczenie.

Oczywiście, w takich sytuacjach ustawodawca, sąd, inwestor czy opinia publiczna musi sięgnąć do punktu odniesienia dla prawdy, który powinna stanowić nauka, a więc do dowodów naukowych. Skąd jednak je wziąć, gdy nauka ze swej istoty wiąże się z istnieniem kontrowersji, na których wyjaśnienie trzeba długo czekać, a poza tym nawet w najpoważniejszych czasopismach naukowych ukazują się artykuły zawierające, jak się okazało, spreparowane dane? Trzeba się więc zwrócić o pomoc do reprezentujących naukę ekspertów.

Prawo „nauki śmieciowej” mówi jednak, że każdej ekspertyzie można przeciwstawić równą co do sity kontrekspertyzę — należy jedynie znaleźć odpowiedniego specjalistę. Znawcy przedmiotu wymieniają trzy główne


rodzaje ekspertów: najemników, wyznawców i pytie. Najemnicy są do wynajęcia i potrafią zawsze znaleźć argumenty uzasadniające dowolny punkt widzenia. Wyznawcy, jako głęboko przywiązani do własnego punktu widzenia, nie mają żadnych wątpliwości co do słuszności swoich przekonań. Wybierając odpowiednich, zawsze można uzyskać zamierzony efekt, tym bardziej że zazwyczaj są wygadani i medialnie przekonujący. Pytie natomiast posiadają wszechstronną i rzetelną wiedzę, ale i świadomość jej niejednoznaczności. Niechętnie przedstawiają jednoznaczne opinie, gdyż boją się kontrowersji. To najliczniejsza grupa, ale paradoksalnie ich użyteczność dla gry politycznej nie jest wielka.

Usługi eksperckie stały się obecnie dochodowym biznesem. Każdy może przytoczyć przykład utytułowanych, „uznanych ekspertów”, którzy bezkarnie wygłaszają publicznie definitywne opinie na podstawie niepełnych, niejednoznacznych lub trudnych do zweryfikowania danych, bez żadnego odniesienia do faktów. Każdy też zna przypadki ekspertów uwikłanych w konflikt interesów. Aby ich poznać, wystarczy włączyć telewizor. A przecież tytuły i stopnie naukowe nie spadły na nich z nieba!

Oszustwa w nauce

Czytając pracę naukową, możemy się zgadzać lub nie z jej wnioskami, lecz powinniśmy mieć zawsze zaufanie do przedstawionego opisu stosowanych procedur oraz do uzyskanych na ich podstawie wyników. Śledząc uporządkowany wywód naukowy, nie dowiemy się jednak zwykle nic o poprzedzających sukces chybionych hipotezach, o zarzuconych, błędnych założeniach i nieudanych doświadczeniach, o odrzuconych danych, które uznano za błędne i wreszcie o poniesionych kosztach, ale wyniki doświadczalne stanowią świętość i muszą być wiarygodne. Praktycznie we wszystkich publikacjach naukowych znajdują się pominięcia i przeinaczenia, których



3 Zagadnienie ma bogatą literaturę, o czym można się przekonać, wpisując w wyszukiwarce Google hasto „scientific misconduct". 4Zob.: Sheldon Krimsky, „Nauka skorumpowana?”, PIW, Warszawa 2006; Daniel E. Greenberg, „Science, Money and Politics: Poli-tical Triumph and Ethical Erosion”, University of Chicago Press, 2001. 32 dokonuje się, aby prowadzone badania ukazać w korzystnej perspektywie, a lista współautorów nie zawsze zawiera nazwiska osób, które przyczyniły się do jej powstania. Takie zachowania można uznać za naganne lub godne pożałowania, ale nie stanowią one jeszcze oszustwa, Z oszustwem w nauce mamy do czynienia wtedy, gdy przedstawione w pracy procedury niezbędne do powtórzenia wyników albo też same wyniki zostały świadomie zmanipulowane lub przeinaczone, albo gdy praca lub jej istotny element stanowi plagiat.

W przypadku oszustwa naukowego nie ma w ogóle potrzeby udowadniać, że ktoś poniósł szkodę, ponieważ uwierzył w przeinaczone wyniki. Istotne jest to, czy zaprezentowane procedury i wyniki zostały przedstawione rzetelnie czy nie5. Z tego względu granica pomiędzy świadomym oszustwem i niechlujnością czy zaniedbaniem, a nawet nieistotnym merytorycznie upiększeniem jest niezwykle subtelna i łatwo ją przekroczyć. Utrudnia to rozstrzyganie tego typu spraw.

W dokumentach odnoszących się do problemu nierzetelności naukowej zazwyczaj nie używa się słowa „oszustwo”. Pojęcie to zawiera intencję celowego wprowadzenia w błąd, natomiast gremia naukowe, prowadząc dochodzenia w tego typu sprawach, nie chcą koncentrować uwagi na motywie działania, który de facto nie posiada znaczenia. Mówi się raczej o „poważnych odstępstwach od praktyki powszechnie przyjętej w ramach społeczności naukowej"

Jak dotąd najbardziej zwięzłe i precyzyjne definicje, odnoszące się do praktyki badań naukowych, przedstawia dokument opracowany w USA przez Office of Science and Technology3. Czytamy w nim, że nierzetelność w nauce (scientific misconducf) stanowią występki przeciwko etyce w nauce, polegające na fabrykowaniu wyników, ich fałszowaniu lub na plagia-torstwie podczas ubiegania się o fundusze, prowadzenia i recenzowania badań naukowych lub prezentowania ich rezultatów. Fabrykacja (zmyślanie) polega na preparowaniu, rejestrowaniu i publikowaniu wyników nieuzy-skanych. Fałszowanie to manipulacja materiałem badawczym, wyposażeniem lub metodą oraz zmienianie lub pomijanie danych doświadczalnych w ten sposób, że wyniki badań nie są prawdziwie przedstawione w raportach. Plagiatorstwo zaś oznacza przywłaszczenie cudzych idei, metod, wyników lub określeń bez właściwego odniesienia, a także nieautoryzowane wykorzystanie informacji uzyskanych w trakcie poufnego recenzowania wniosków i rękopisów. Nierzetelność naukowa nie obejmuje niezamierzonego błędu i nie odnosi się do prawa uczonego do wyrażania rzetelnych różnic w opiniach. Te ogólne definicje są obecnie powszechnie akceptowane.

Skala problemu

Zjawiska nierzetelności w nauce nie wolno marginalizować wbrew wyrażanym częstokroć opiniom, iż liczba ujawnianych przypadków, jeśli się ją odniesie do liczby finansowanych projektów, jest rzeczywiście znikoma. Nie ma znaczenia, czy prawdopodobieństwo nierzetelności naukowej wynosi jeden na tysiąc czy jeden na sto tysięcy. Tak samo nie ma znaczenia prawdopodobieństwo uderzenia piorunu w dom: niezależnie od niego każdy budynek powinien być wyposażony w odgromniki, bo w przypadku zdarzenia szkody będą ogromne.

Praktyka pokazuje, że ujawniane są tylko przypadki drastyczne, a sprawy drobne, co nie znaczy, że mniej szkodliwe, pozostają niezauważone, a w niektórych mniej prominentnych laboratoriach spotykają się z obojętnością lub są nawet milcząco tolerowane. Obserwujemy więc jedynie wierzchołek góry lodowej.

Wstępne wyniki pierwszych szeroko zakrojonych badań nad zjawiskiem nierzetelności w nauce zostały omówione dwa lata temu w Naturę4. wykrycia nierzetelności gwałtowanie maleje. Jak jest w Polsce? Na ten temat brak jakichkolwiek informacji, poza ujawnianymi przypadkami wulgarnych plagiatów.


Przeprowadzono je na kilkutysięcznej populacji pracowników naukowych (zróżnicowanych w hierarchii) w sferze finansowanych w USA projektów z dziedziny nauk biomedycznych. Okazało się, że aż 33 proc, anonimowych respondentów przyznało się do popełnienia w ciągu ostatnich trzech lat co najmniej jednego z dziesięciu czynów uznanych za naruszenie zasad uczciwości naukowej. Jeżeli uświadomimy sobie, że zjawisko to jest tak powszechne w kraju, w którym od wielu lat prowadzi się instytucjonalne działania zapobiegawcze, to możemy tylko przypuszczać, jak wygląda sytuacja tam, gdzie takich działań dotąd wcale nie podjęto.

Uważano powszechnie, szczególnie w Europie, że nauki ścisłe i przyrodnicze, a więc „twarde” obszary nauki, są szczególnie odporne na pojawianie się nierzetelności5. Jednak seria skandali podważyła tę idealistyczną wiarę w integralność nauk ścisłych oraz europejską odrębność. Rzeczywiście, ujawnionych przypadków jest mniej niż w naukach biomedycznych, ale zwykle są bardzo drastyczne, tak jak np. wykryta pięć lata temu sprawa fałszerstwa dokonanego przez niemieckiego fizyka Jana Hendrika Schóna, pracującego w Bell Labs, w grupie naukowców zajmujących się nadprzewodnictwem i elektroniką, których wyniki byty rozpatrywane przez Komitet Noblowski. Inny głośny przypadek jest związany z Victorem Ni-novem z renomowanego Berkeley National Laboratory, którego celowo zniekształcona interpretacja obserwacji doprowadziła do pozornego wykrycia pierwiastka o liczbie atomowej 118.

Te przypadki dotyczyły „gorących” obszarów nauki, toteż zostały szybko zdemaskowane. Musimy jednak pamiętać, że wraz z oddalaniem się od głównych tematów nauki oraz od wiodących ośrodków badawczych, a więc na naukowej prowincji, możliwość



Mechanizmy ochronne

Zagrożenia związane z patologiami w nauce spowodowaty, że podjęto wiele działań promujących skrupulatność badawczą i przestrzeganie wysokich standardów. Temu celowi służą m.in. opracowywane kodeksy etyczne (np. przyjęty przez PAN oraz bardzo piękny dokument Senatu UJ). Jednak nie w opracowywaniu kodeksów etycznych, określających ogólne zasady działania uczonego, tkwi istota problemu. Środowisku naukowemu tak naprawdę są potrzebne kodeksy dobrej praktyki naukowej {good research practice6), a więc reguły rzetelnego postępowania, które są powszechnie zrozumiale i możliwe do wprowadzenia w poszczególnych jednostkach oraz jednoznaczne procedury postępowania stosowane w przypadku naruszania tych reguł

Potrzebę istnienia kodeksu dobrej praktyki można uzasadnić, posługując się przykładem motoryzacji. Gdy samochodów było mato, wystarczyło, że kierowca zachowywał się ostrożnie i przyzwoicie, zgodnie z ogólnymi zasadami dobrego wychowania czy dekalogu. Gdy jednak natężenie ruchu wzrosło, te zasady przestały wystarczać i trzeba było stworzyć kodeks ruchu drogowego, bo inaczej wszyscy uczestnicy ruchu pozabijaliby się.

Dlatego w cywilizowanych krajach wprowadzono mechanizmy sprzyjające utrzymywaniu dobrej praktyki naukowej7. W interesie społecznym, a również w interesie nauki i jej społecznego autorytetu jest nie tylko działanie prewencyjne, ale również troska o to, by wszystkie podejrzenia o nierzetelność naukową zostały starannie zbadane i osądzone. Dodatkowo zmusza nas do tego fakt, iż większość badań naukowych jest finansowana ze źródeł publicznych, a nieuczciwość badawcza jest coraz powszechniej traktowana jako sprzeniewierzenie przyznanych środków.

Przeważa więc pogląd, że trzy najważniejsze nierzetelne zachowania, to znaczy fabrykacja, fałszerstwo i plagiatorstwo, które naruszają fundamentalne zasady nauki, powinny podlegać regulacjom prawnym na poziomie instytucji odpowiedzialnych za dystrybucję środków finansowych, gdyż za najwłaściwszą sankcję w przypadku udowodnienia winy uznaje się wstrzymanie finansowania, żądanie zwrotu środków czy zakaz korzystania ze źródeł finansowania przez określony czasu (zwykle od kilkunastu miesięcy do kilkunastu lat). Pozostałe podejrzane praktyki, ze względu na mniejszą szkodliwość, mogą znajdować się w jurysdykcji społeczności naukowej.

Aby system działał skutecznie, musi się opierać na zasadzie, która głosi, że odpowiedzialność za zapobieganie nierzetelności naukowej spoczywa na społeczności naukowej jako całości, a więc na uczestnikach procesu badawczego, na instytucjach naukowych oraz na agendach rządowych i pozarządowych działających w dziedzinie nauki. Szczególnie odpowiedzialne są jednostki posiadające uprawnienia do nadawania stopni i tytułów naukowych oraz redakcje czasopism, gdyż nierzetelności najskuteczniej zapobiega wysokie prawdopodobieństwo jej ujawnienia na najwcześniejszym etapie kariery naukowej i publicznego prezentowania wyników badań.

W USA na początku lat 90., a później i w innych krajach, przy agencjach rządowych finansujących badania naukowe utworzono stałe biura odpowiedzialne za monitorowanie postępowań związanych z przypadkami nierzetelności naukowej, wykrytymi w obszarze ich finansowania8 oraz za stosowanie sankcji. Do ich zadań należy również propagowanie dobrych praktyk w badaniach naukowych poprzez edukację, profilaktykę oraz


opracowywanie wytycznych, jak też udzielanie wsparcia. By uzyskać dostęp do publicznych źródeł finansowania, wszystkie instytucje prowadzące badania naukowe mu-siały wprowadzić odpowiednie regulaminy i procedury wewnętrzne oraz zapewnić odpowiednią edukację wszystkich osób związanych z badaniami naukowymi9.

Największą trudność sprawia skuteczne wykrywanie oszustw. Praktyka pokazała, że na wczesnych etapach badań najważniejszą rolę odgrywają whistleblowe-rzy, a więc osoby, które działając w dobrej wierze i w interesie publicznym ujawniają zaobserwowane w swoim otoczeniu przypadki nierzetelności. Trzeba podkreślić, że whistleblower nie jest donosicielem, ale sygnalizatorem zbliżającego się nieszczęścia, które, jeżeli się zdarzy, uderza w cale środowisko. Tak samo nie traktujemy jako donosiciela osoby, która zawiadamia straż pożarną o pojawieniu się ognia. Zazwyczaj ujawnienie nieuczciwości naukowej narusza interesy wielu osób w otoczeniu, dlatego tak ważna jest ochrona whistle-blowera przed ewentualnymi represjami otoczenia czy kierownictwa. Bez tego żaden system dobrej praktyki nie będzie skuteczny.

Ciekawym, europejskim rozwiązaniem w tym względzie jest powołanie osoby zaufania publicznego — ombudsmana, która jest trzecią strona w sprawie. Naukowcy mogą się do niej zgłaszać ze swoimi problemami, stanowi ona źródło rady niedostępnej lokalnie. Takie rozwiązanie łagodzi społeczną izolację, w której mogą się znaleźć potencjalni whistleblowerzy. Gdy ombudsman uzna przedstawiony mu przypadek za poważne naruszenie zasad, ma prawo wymagać od instytucji, której dotyczy sprawa, by wszczęła postępowanie. Nie posiada jednak mandatu do prowadzenia śledztwa.

Podejmując wysiłek nad określeniem — do zastosowania w Polsce



— zasad dobrej praktyki naukowej oraz właściwych procedur postępowania, należy uwzględnić prace prowadzone od wielu lat w innych krajach13. Nie ulega wątpliwości, że stosowanie w catej Europie zbliżonych zasad stanie się w najbliższej przyszłości koniecznością, a ich brak uniemożliwi korzystanie z międzynarodowych środków.

Polskie instytucje naukowe takich dokumentów i procedur, niestety, jeszcze nie posiadają. Działający przy Ministrze Nauki i Szkolnictwa Wyższego Zespół ds. Etyki w Nauce opublikował kilka lat temu rekomendacje, które powinny stanowić podstawę do podjęcia działań14. Jednak dotychczasowe próby legislacyjne napotykają wciąż na przeszkody.

Wnioski

W Polsce w ciągu ostatnich lat odbyto się wiele dyskusji publicznych oraz konferencji, na których dyskutowano wiele problemów etyki naukowej, jednak raczej w kategoriach ogólnych norm niż praktyki dnia codziennego. Niestety, znaczna część środowiska naukowego traktuje sprawę z obojętnością i lekceważeniem, a mówiąc ogólnie, nie jest ono przygotowane do przeciwdziałania rosnącemu zagrożeniu. Relatywizacja wartości, a także ogólne nadwyrężenie elementarnych zasad uczciwości oraz odziedziczona po PRL społeczna tolerancja dla małych występków znajdują swoje odbicie również w praktyce życia naukowego.

Dlatego tak ważne jest wpajanie właściwego systemu wartości i uwzględnianie zasad dobrej praktyki naukowej w procesie kształcenia młodych adeptów nauki. Kiedyś taką rolę spełniał mistrz-promotor. Dzisiaj na anonimowych, masowych studiach doktoranckich roli tej nie spełnia już nikt. Przed środowiskiem naukowym w Polsce stoi więc obecnie wyzwanie związane z koniecznością zapewnienia polskiej nauce integralności, wprowadzenia


w polskich jednostkach naukowych regulacji i procedur, bez których współpraca międzynarodowa stanie się wkrótce niemożliwa.

Kończę więc swoje wystąpienie nie wnioskami, ale apelem, aby Uczelnia, nie czekając na impulsy z zewnątrz, podjęta trud opracowania i wprowadzenia w życie własnych zasad dobrej praktyki naukowej. Skrupulatne przestrzeganie tych zasad stanowi warunek konieczny, ale niewystarczający, aby zapewnić nauce społeczną wiarygodność i integralność. W tym celu należy również znacznie podnieść poprzeczkę wymagań we własnym otoczeniu. Jestem przekonany, że społeczność naukowa ma w sobie dość siły, aby takie zadanie podjąć.

Maciej W. Grabski przewodniczący Zespołu ds. Etyki w Nauce przy Ministrze Edukacji i Nauki



13 Na przykład: „Safeguarding Good Scientific Practice”, A Joint Statement by the Director General of the Research Councils and the Chief Executives of the UK Research Councils, 18 December 1998; dokument DFG — „Recommendation of the Commission on Professional Self Regulation in Science", January 1998 (polskie tłumaczenie znajduje się na stronie www Politechniki Wrocławskiej: http://www.pwr.wroc.pl/16907.xml); „Guidelines for the Prevention, Handling and lnvestigation of Misconduct in Science” wydany w 1994 r. przez National Research Ethics Council of Finland lub dokumenty opracowane przez European Science Foundation (http://www.esf.org/sciencepolicy/170/ESPB10.pdf) i inne.

14„Dobra praktyka badań naukowych. Rekomendacje", Wyd, MNil, Warszawa 2004 (www.mnii.gov.pl/mnii/_gAllery/29/90/2990.pdf).
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 Skrócona wersja wykładu wygłoszonego na Politechnice Krakowskiej 17 stycznia 2007 r. na zaproszenie Chrześcijańskiego Forum Pracowników Nauki i PK. Pierwotna wersja została opublikowana w „Miesięczniku Politechniki Warszawskiej”, nr 5 z 2006 r. wkładka nr 7. W wykładzie wykorzystano fragmenty opracowania Zespołu ds. Etyki w Nauce przy Ministrze Edukacji i Nauki pt. „Dobra praktyka badań naukowych. Rekomendacje”, Wyd. MNil, Warszawa 2004.

2

Spotkania Jana Pawła II ze światem nauki. Kraków, Kolegiata św. Anny, 8 czerwca 1997 r.

3

Zob.: Na przykład David Goodstein, „Conduct and Misconduct in Science", www.its.caltech.edu/%7Edg/conduct_art.html. 6Proposed Federal Policy On Research Misconduct to Protect the Integrity of the Research Record,

http ://www. ostp. go v/htm I/9910_20_3. htm I.

4

Zob.: Naturę, „Scientists Behaving Badly", v. 435, 9 June 2005.

5

Zob.: Georg Kreuzberg, „The Rules of Good Science", EMBO Reports, v. 5, nr 4330 - 4332 (2004);

www.nature.com/embor/journal/v5/n4/pdf/7400136.pdf.

6

American Association for the Advancement of Science Professional Ethic Project, Publication 8 - R4, 1980.

7

 Klasyczną pozycję stanowi opracowana przez Akademię Nauk USA książeczka pt. „On Being a Scientist: Responsible Conduct in Research", National Academic Press, wydana po raz pierwszy w 1988 r.

8

 Na przykład w strukturze National Institutes of Health jest to Office of Research Integrity (www.ori.hhs.gov), a w National Science Foundation — Office of Inspector General (www.nsf.gov/oig).

9

’2Zob.: Bardzo dobra strona edukacyjna z Case Resen/e University (USA) — http://www.onlineethics.org/, „Kurs dobrej praktyki naukowej" z Uniwersytetu San Diego (USA) — http://www.sci.sdsu.edU/~smaloy/ethics/#other.
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Danuta Zajda



Przestrzeń Kolor Obserwacja Interpretacja

30 stycznia - 15 lutego 2007

Autorzy prac: Karol Chajdys, Magdalena Stano, Paweł Migut, Anna Maj, Maciej Piechnik, Joanna Kopeć, Paweł Wojdylak, Wojciech Knutelski, Paweł Ząbczyński, Marek Sanecki, Paweł Brożek, Cyryl Dudek, Dariusz Gniewek, Łukasz Dziedzic, Maria Lewandowicz, Krzysztof Więcek, Agnieszka Wosz-czyna, Karolina Częczek, Magdalena Tarnawska, Janusz Kasperczyk, Tomasz Janiec, Monika Dębowska, Małgorzata Samujtto, Małgorzata Saciuk, Bartłomiej Gowin, Jacek Hadata, Katarzyna Stachowicz, Ewa Jasińska.

Wystawa poplenerowa prac studentów I roku Wydziału Architektury PK 2005/2006 przygotowana przez opiekunów — adiunkta II st. art. mai. arch. Joannę Stożek i dr. szt. art. graf. Ryszarda Grazdę z Samodzielnego Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby. Zaprezentowane prace wykonano na krakowskim Kazimierzu, w Parku Jordana i Chełmnie.
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„Animalia” — malarstwo Joanny Marii Skalbanii 19 lutego - 8 marca 2007

Absolwentka Liceum Plastycznego w Łańcucie, dyplomantka Wydziatu Architektury PK, jej praca dyplomowa powstaje w Katedrze Architektury i Planowania Wsi, Wychowana w rodzinie artystów przejawia wiele zainteresowań zarówno muzycznych, jak i plastycznych. Wystawa „Animalia” pokazata nie tylko artystkę malującą z pasją zwierzęta, ale również mitośniczkę „stworzeń dużych i małych”. Wśród prezentowanych obrazów można byto obejrzeć zarówno egzotyczne dla nas zebry i żyrafy, jak i swojskie żaby, bociany, konie...
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W XIX-wiecznym Krakowie i jego okolicach 12-30 marca 2007

Od wielu lat w Zaktadzie Historii Architektury XIX i XX w. oraz Modernizacji i Rekonstrukcji Obiektów prowadzi się metodyczną rejestrację zabytków architektury II potowy XIX w., która uświadamia nam konieczność utrzymania i wtaściwej konserwacji tych zespotów architektoniczno-urbanistycznych.

Prace studentów III roku WA PK wykonane w latach 2005 - 2007, starannie wyselekcjonowane przez pracowników Zaktadu — dr. hab. inż. arch. Z. J. Biatkiewicza, prof. PK oraz dr inż. arch. Annę Bojęś-Biatasik, dr. inż. arch. Jacka Czechowicza i dr inż. arch. Elżbietę Btochowiak-Waszczyszyn — przedstawiają specyficzny klimat i charakter architektury Krakowa tego okresu.
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Wydział Mechaniczny, — 17 lutego i 16 marca 2007 r.

Wręczenie dyplomów

Wydział Architektury, 17 marca 2007 r.
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Fot. Jan Zych
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Profesor Jozef Gawlik doctorem honoris causa

jo Uniwersytetu w Chimielnickim, 16 lutego 2007 r

Ugiwersytetu Technologiczno-Przyrodniczego
w Bydgoszczy, 21dutego 2007 1.
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